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9 zł. 40 gr., z dostawa 
do domu 1 w całej Pol 
ace z przesyłką pocz 
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kwartaluie 15 zł. 50 gr.

CENA NUMERU

15 ar.
Na dworcach kolejoi 

17 gr.

l i a  LWOWSKI
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

Rok XLI!

CENY OGŁOSZEŃ j
Z a w iersz  m i l i m e t r o w y  
Z w y c z a jn y  za  tekstem  io gr. 
N adesłan e i nekroiogja 30 g r .  
N a  pierw szej kolumnie 50 gr. 
P rzed kroniką i w  rubryce  
„R ep ertu ar" 4o gr. Po kro­
nice i kom unikatach 35 gr. 
D ział ekonom iczny 40 gr. 
Drobne ogłoszenia za kaid y  
w y ra z  6 gr. Kupno i sprze­
daż 8 gr. M atrym onialne  
12  gr. P oszukujący p racy  
4 gr. N a  kolwmnie tekstow ej 
paski i in scraty po 35  gr, 
W  przewodniku in fo im a cy j-  
no-reklam ow ym  po 15 gr. 
(najm niejsze 1 z ł. 50 g r .) . 
Ogłoszenia z am iejscow e 2 5 %  
drożej, zagran iczn i o 500/* 

drożej.
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Mies. prenumerata „Kurjera Lwowsk." wraz z „Ilustracją" z dostawą lub przesyłką 5*00 zł.

MARKA B ŁZK O N K U BŁN O fiJM A

OGOlNIE PRZEZ ZNAWCÓW
f  a  w  o  r y z o w a n a  

Przedstawicielstwo: D/H SZWARC i SŁUCKI
Warszawa Zieina 24. telef. 3—55. 8355

Dzisiejszy numer
zawiera:

O organizację władz wojskowych. (Artykuł 
wstępny).

Repuka posła Polakiewicza.
Przykra nieobecność.
Dyskusja budżetowa w Rad<zie miejskiej. 
Potępienie grzesznika (Na krawędzi dnia).

FRANCUZ O POŁOŻENIU GOSPODARCZEM 
POLSKI

Paryż, l9 grudnia. Dziennik ekonomiczny 
„F'm^nce de d e maiin “ ogłasza artykuł Karola Henri 
zastępcy szefa gabinetu Painleve‘go o sytuacji 
gospodarczej Polski. Opierając się na broszurze 
Stefana Aubaca, przedstawia autor rozbudowę 
finansów polskich, podkreślając wielkie zasługi 
premiera Grabskiego i przytacza wypowiedziane 
na pnzyjęciu, wydanem przez gen. Sikorskiego 
dla przedstawicieli prasy francuskiej słowa wiel­
kiego uznania dla dzieła odrodzenia gospodarcze­
go Polski przez sławnego ekonomistę francuskie-, 
go, PM ucze‘a. (Pat.) l

Kino
LEW

Sr;1 h u o ś ć  c h i ń c z y k a
W głównych ro lach :

(Złam ana lilja).
LILIANA GISH i RYSZARD BARTHELMES.

Replika posła Polakiewicza
na insynuacje koła żydowskiego.

Sprawa koncesji dla inwalidów.
W ąrs z a - ra, 19 grudnia. Tel. w h  (Wl. D ) jk ie  . Dając inwalidom koncesje, spłacony dług 

jwaznieiszym punktem pc "ządku dziennego > zaciągnięty przez pańsżwo wobec najlepszych 
-sicj ęo posiedzenia Sejmu było trzecie czyr synów; dmiemy im możność pracy i zarobkowa - 

a n e  prowteorjum budżetowego. Z tej okazji sko-i nia, zmniejszamy wydatki państwa przez ograni-
rzystaf zyuowsiki pości Sohdpper, który imieniem i czenie « ypłacama ten t inwalidzkich, których 

° ^ s ‘Pe®°.w ys^P y  ostro przeciw irozpo- koncesjonariusze zrzekają się. — Koncesje uwa-
riządzeniiu Rady min. o zrewidowanie dotychcza 
sowego stanu koncesji i zgłosił protest pnĄciw 
polityce rządu w  stosunku do żydów. Nawiązu­
jąc do sprawy koncesji, przedstawiciele koła ży ­
dowskiego używali nieparlamentarnych określeń, 
nazywajpc odnośne rozporządzenie szantażem 

raibunjkiem.
Wobec rzuconych obelg, pos. dr. Polakie­

wicz zabiał głos, aby jako jeden z inicjatorów 
referentów odnośnego projektu rozporządzenia, 

odpowiedzieć na powyższe inkryminacje: „Du­
mny jestem z tego, że rząd! połski na podstawie 
uchwały Sejmu wygotował taicie rozporządzenie 
prezydenta R„plitei, dumny jestem z  tego, jako i  śeią stanę ja i komiisja opieki społecznej, Jak
jeden z inicjatorów wniosku przed Polską i p rzed ! najkategoryczulej protestuje przeciw używaniu
całą Europą, z tego, jak w sprawie koncesji dla! w tei snrawie słóv takich jak: szantaż, gwałt, ra-
InwaBdów i sierót po poległych żołnierzach po-j Lunek. Pod tym rabunkiem i pod tym szantażem
stąpiliśmy, — Cała lewica polska stanęła cała lewica polska podpisuje się; jesteśm y dumni
na tem stanowisku. — Szanowni panowie, p roszę! i przed całą Europą chlubić się będziemy, żeśmy
nie stawiać sprawy koncesji na gruncie wyzna- j w stosunku do swych inwalidów, rak a n«o ina-
tiiowym. Pos. Bobrowiski i ja zwracaliśmy się do czej postąpili*, 
wszystkich panów z  prośba: ,,rozważcie panowie 
ten problem z punktu widzenia spraw y inwalidz-

źamy za pewnego rodzaju dobrodziejstwo, które 
ma w ręku państwo*. — (Pos. 'Wiślicki, żyd): 
„dlatego odbieracie żydom!“ — „Nie odbieramy 
iżyapm, tylko uważamy, ż© jeśli państwo mając do 
rozporządzenia jakiekolwiek dobrodziejstwa, to 
w pierwszym rzędzie temi dobrodziejstwami po­
winno obdarzyć specjalni© uprzywilejowanych 
obywateli — za tak i'h  uważamy żołnierzy pol­
skich — inwalidów... (Głosy: ,/słusznie!" —W rza­
wa) i tego szczytnego prawa, tak  krwawo oku­
pionego im wydrzeć nie damy. Jeżeli inwalidzi 
żydowscy kompetować będą o koncesje, to za 
każdym inwalidą żydem z całą odpowiedzdalno-

D  M o  B  •- łc  O G Ł O S Z E N I A ,

KUPNO i SPRZEDAŻ. —
'p a n io  póki zapas starczy kołdry, koce we*niane 
I  Materace, poduszki pierze wiejkie, wkłady spręży­

nowe poleca Magazyn pościeli W. Iżycki Lwów, Ko­
pernika 3. 8529

D iw o  butelkow e i p o rte r Irapei al dost& reia han- 
* de l d e lik a tesó w  win i w ódek K. Ma ;s>mowicza 
Soko ła  1. 8775

m m  ropne od 6 do 2000 HP. Urządzenia młyńskie, 
FlUlUnii Prasy do oleju, Obrabiarki do metali i drzewa 
aa  dogodne spłaty, oraz transmisje, turbiny, pasy, oleje, 

smary, ropę, papę, blachę pocynkowaną poleca: 
P i l n f 4* Lwów, ul. Batorego 4. Oddziały: w Tarno- 

j j i  IIU Ł polu i Podwołoczyskach. Techniczna porada 
bezpłatnie. 8636

7 a k u p im y  większą ilość kopalniaków sosnowy clu,Zgło- 
szenia pisemne „Ruch“ Kraków Szczepańska*, pod 

.Kopalniaki". 8776
r ła je c in ie  tanio w jednym  dniu p rzerab ia  i pokrywa 
D  kołdry, m aterace, wkłady snrężynow e znany Ma­
gazyn pościeli W Iżycki Lwów, K opernika 3. 8530

O a jeczn ie  taniol Wózki, k rysk i, łóżka dla dzieci, 
O  wązelkie wyroby koszykarskie, olbrzymi wybór po­
leca rabryka A. Koniewicz, Lwów, Batorego 14. 8251

—  NAUKA i WYCHOWANIE.

C tnnografji wyucza listown e szybko jaknajdokładniej 
D  (gwarancja! Instytut Stenograficzny. Warszawa, Mo­
kotowska 39. Żądajcie obszernych bezpłatnych prospek­
tów. 8654

A Ja SEZON ZIMOWY! Firma L. HABER, ulica 
t  Y Łyczakow ska 22 . poleca wszelkie roboty w za­
kres męskiego krawiectwa wchodzące, według najnow­
szych wzorów angielskich i francuskich z własnego 
i dostarczonego materjału. P- T. Urzędnikom itp. dogo­
dne warunki. Wykonanie solidne. Ceny przystępne.

8426

p u tro ,  tasmany, pokrycie czar .e, kołnierz krymski dla 
I słusznego mężczyz..y okazyjnie sprzeda pracownia 
rymarska Walichiewicza Kopernika 2. 872S TZurs tańców  nowoczesnych rozpoczynam 17. bm.

W najkrótszym czasie najdokładniej wyuczam No­
wicki Pańska 16. 8738\ l ł i l l a  10 nokoi. stajnia, garaż, duży sad, okolica parku 

”  stryjskiego sprzedam Wiadomość Asnyka 4. sklep.

p u t r a ,  skórk i i konfekcję futrzaną każdego rodzaju 
* sprzedaje uajtaniej. Baczes i Grtiss Lwów Legjo- 
nów 19. 8461

f u ż  n a d e s iło  masło mazurskie, miód prawdziwy 
”  kg. 260 zł., mleko 45 gr. litr sprzedaje dworska mle­
czarnia „Banitów" pasaż M kolta ha. 8778

—  RÓŻNE. —
Z g u b io n e  dokumenty osobiste Janiny Strzelbickiej unie- 
“  ważniam. 8774
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O organizację władz 
wojskowych.

Wojna dzisiejsza jest egzaminem sił ducha, 
Wartości wojsk i zasobóiw materialnych państw.

Ogrom środków, jakie mobilizują państcwa do 
walki sprawia, że wojna dzisiejsza nic rozstrzyga 
się odrazu Jest ona szeregiem bitew kndejmo w y­
grywanych luD przegrywanych, szeregiem ofen­
syw  ̂ i walk obronnych—jest zmaganiem się, w kto 
rem zwycięża ten, kto zdoła przeciwnika zużyć, 
tj. wyczerpać jego siły i środki. Dobitnym przy­
kładem tego była ostatnio faza wojny światowej 
— wałka Francji o zużycie Niemiec.

Bez wątpienia celem wojny jest odniesienie 
zwycięstwa i to odniesienie go jak najszybciej; 
gwarancją jednak osiągnięcia tego celu jest jak- 
najwiętoszy rezerwoar sił i środków, zebrany w 
długim okresie zorganizowanej, zgodnej w ytrw a­
łej pracy pokojowej rządu, wojśka i społe­
czeństwa.
Każdy z tych okresów w czasie pokoju — długi 
żmudny oflcres przewidywań i przygotowań zbroj­
nego wysiłku w czasie pokoju — drugi zwykle 
krótszy okres wojny, okres zużycia nagromadzo­
nych zapasów, wytężenia zebranych sił wyma­
gają zupełnie innych ludzi, jurnych systemów 
pracy, stwarza inne sposoby myślenia.

Wojna wymaga- wodza.
Znaczenie i władza wodza podczas wojny są 

nieraz wprost dytktauorskie na terenie działań 
wojennych — w jego ręce składa naród wszystkie 
swe zawczasu przygotowane środki, dla niego w 
czasie wojny pracują wszysciy na przygotowa­
nych Warsztatach — gdyż jest to czas, gdy się 
rozstrzyga siłą jakieś wielkie -zagadnienie, często­
kroć zagadnienie bytu państwa. Cała praca poko­
jowa na ipolu ekonomi cznem i kulturalnem, poza 
Zaspakajaniem potrzeb wojny, nieomal ustaje.

Pokój jest powrotem do normalnego życia po 
Wojnie. Napięcie do ostatecznych granic siły na­
rodu w Jednym kierunku w czasie wojny nie mo*- 
że trw ać stale. Powoli zaczyna się normalny o- 
tieg krwi i działanie nerwów w organizmie pań­
stwowym, odżywa' handel i przemysł, otwierają 
szkoły, organizm zaczyna oddychać spokojniej. 
Lecz teraz naród nauczony doświadczeniem, prze 
Vv idująo możliwość nowych wstrząsów i na­
jazdów, zrozumiawszy sam potrzeCę przygoto­
wań'a się zrów na czas próby, zarzyna od nowa 
tę wstrząśniętą przez wojnę budowę, ale już inną 
metoda — planowej konsekwentnej współpracy 
komórek pokojowego życia, zmuszając je do prze­
zornego zużywania części swego wysiłku na 
stworzenie zapasu sił i środków na przyszłą 
wojnę,

Historja ta powtarza się wprawdzie od wie­
ków, doświadczenia jednak idą w  zapomnienie, a 
czasem nawet wistrząs wojenny jest tak silny, 
Wyczerpanie organizmów walczących tak duże, 
że nerwowy nastrój po wojnie pozostaje jeszcze 
przez pewien czas. odbierając ludziom zdolność 
trzeźwego z pewnej odległości spoirzenia na zja­
wiska Wojny i jego konsekwencje.

Kwestia o -ganizajcji Naczelnych Władz woj- 
rkowych, która poruszyła obecnie wszystkie u- 
mysły w Polsce, stanowi jeden z problematów, 
kióry był już i u 'nmych traktowany nie tyle 
Kub specie wojny, co byłoby wskazanem — leC2 
w nerwowym, niezdrowym powojennym nastro­
ju, utrudniającym trzeźwy obmyślen-e najodpo­
wiedniejszej organizacji tych władz,

Przecież stmljniac dekret francuski z 23. sty ­
cznia 1920 r. i ostatni dekret, oraz dodatek do tego 
dekretu z 18. stycznia 192? możemy, łatwo spo- 
strzedz,' że i Francuzi bezpośrednio po wojnie pod 
Wrażeniem nieprzebrzmiałych jeszcze ech walk, 
dążyli do zatrzymania organizacji Naczelnego 
Dowództwa z czasu wojny prawdę bez zmian w 
czasie pokoju „Le decret (1920) reaflise en somme 
le temns de oa'tx sous 1‘autorite du Ministre une 
oFganiisarion de tous, po:nts seunblah?e a celle qul 
a ete realisće pendant la guere“

Było to uczucie kogoś niesłychanie znużone. 
ro, który wrócił do domu zrujnowanego woźną 
i, chcąc za wszelką cenę spocząć, oddał temu, kto 
stanął na wanaie przed domem władzę, broń. dom 
swój i środki do dyspozycji — byle mógł spocząć

P r z y k r a  n i e o b e c n o ś ć .
Warszawa, 19 grudnia. Tel. wł. (Wł. D.) Na 

wczorajszem posiedzeniu Sejmu została złożoua 
do iaski marszałkowskiej interpelacja pos. Ru- 
dzińslkiegc i tow. z klubu Z. P. L. S. do prezesa 
Rady ministrów w sprawne udziału Prezydenta 
R-zplitej w uroczystościąch w charakterze państwo 
>vyni. — Treść złożonej interpelacji jest następu­

jąca. „Podpisani zapytują P- Prezesa Rady nam* 
czy zwrócił był uwagę P. Prezydenta Rzpłitej na  
konieczność jego obecności na uroczystem nabo­
żeństwie ku czci ś. p. pierwszego Prezydent* 
RzpMej Q. Narutowicza, ze względu na państwo­
wy charałctet tej żałobnej uroczystości.

Z obrad Set mu.
Wydanie czterech postów. O nadanie ziemi żołnierzom.

Warszawa, 19 grudnia. W pier wszem czyta­
niu odesłano do komisji projekt ustawy o przy­
stąpieniu Polski do międzynarodowej konwencji 
metrycznej, nowelę do ustaw y o zak ładanu  j u- 
trzymywaniu szkół powszechnych oraz ustawę
0 przywróceniau w W arszawie Zgromadzenia 
m aistrów kominiarskich. Następnie przystąpiono 
do trzeciego czytania prowizorium budżetowego 
na pierwsze diwa miesiące 1925 r. W  oyskusji za­
bierał'1 głos 'Pp. Schreiber (Koło żyd.), Bigoński 
(Chadecja), Polakiewicz (Z. P. S. L.).

Poczem przyjęto w trzedem  czytaniu całą 
ustawę o prowizorium budżetowem.

Następnie pizyjęła Izba poprawki Senatu do 
ustaw y o dodatkowych kredytach na r. 1924.

Przystąpiono do wniosku o reasumpcję dwróch 
w czorajszych uchwal Sejmu, mocą których wy­
dano sądlom posłów Sergiusza Kozickiego, Ozu- 
czmaja i Pawła W asyńczuka (Klub ukr.) oraz 
Łańcuckiego (komunista). Izba przyjęła wniosek 
p. Wilchlińskiego (Ch. D.) o przejście do porządku 
dziennego nad wnioskami o reasumpcję uchwał 
wczorajszych w sprawie wydania 4 posłów.

Następnie odmówiła Izba wydania p. Bi$en- 
steina (Klub (żyd.) i P. Arciszewskiego (P. P. S.)
1 bez dyskusji przyjęła w trzeciem czytaniu no-

weJę do ustawy o zabezpieczeniu na w ypadef 
bezrobocia oraz o kosztach leczenia ubogich ży­
dów, przyczem wszystkie poprawki iposłów ży­
dowskich odrzucono. Dalej przyjęto projekt u s t 
o Radzie Opieki społ. oraz projekt ustawy o po­
trąceniach z  uposażeń osób wojskowych.

Dalej P- Jedynak zreferował fflrojekt ustawy 
o zakresie mocy obowiązującej ustawy o przyję­
ciu na własność państv a ziem: w niektórych po­
wiatach Rzpłitej i ustawy o nadaniu ziemi żoł­
nierzom.

P. Bon (niezależna partja chłopska) (postawi 
wniosek odesłania ustaw y do komisji, by zlikwi­
dował sprawę osadnictwa wojskowego w wow - 
wództwach granicznych.

Izba odrzuciła ten wnioefc, przyjęła natomias* 
projekt ustaw y w driugiem czy taniu, jak również 
rezolucję w sprawie zakupu korni dla wojska* 
przedewszystkiem w kraju, rezolucję w  sprawie 
gospodarki w państwow. żupach solnych i wnlo- 
sek P. Poniatowskiego w sprawie organizacji za- 
nządu lasów państwowych, zapewniając tern za­
rządowi większą swobodę w dziedzinie finansów.

Następne posadzenie Sejmu odbędzie si'e 2t 
stycznia 1925 r. o godz. 16, komisje zaś zbiory 
się 12 stycznia 1925 (Pat.)

DODATEK za w y z s z e  s t u d ja  d l a  k o l e ­
ja r z y

Warszawa, 19 grudnia. Tel. wł. (Wł. D.) Ko­
misja administracyna załatwiła projekt ustawy 
zmieniającej art. 101 ustawy o uposażeniach ftuik- 
cjonarjuszów państwowych, moca której przy- 
zm.no pracownikom kolejowym specjalny doda­
tek za studia wyższe.

--<r*o----

LIKWIDOWANIE STRAJKU ŁÓDZKIEGO.
Warszawa, 19 grudnia. Tel wł. (Wł. D.) Na 

w czorajszem posiedzeniu komisji arbitrażowej w 
Lodzi' sprawa zlikwidowania zatargu w przemyśle 
tćpzkim posunęła się tak daleko naprzód, że naj­
dalej jutro należy oczekiwać wyroku arbitrażo­
wego. Zlikwidowanie strajku tramwajowego w o- 
Isecnej gytuac.ji ma mało szans. ponieważ zarząd 
tramwajów zupełnie usuwa się od rokowań celem 
zlikwidowania strajku

To był psychicznie, można tak powiedzieć, 
pięrwsizy etap powojennej realizacji społeczeństwo

Zagadnienie naczel. wodza staniano w tym 
czasie szeroko, wyposażono go w szerokie kom­
petencje, kreślono szerokim gestem to stanowisko, 
którego ważność wskazała wojna.

Już w dwa lata później, bo w roku 1922 na­
stąpił drugi etap. Dekret z 18. stycznia 1922, 
określając kwestię bardzo delikatnie w liście 
wprowadczym, precyzuje ściśle kompetencje Ge­
neralnego Inspektora Armii licząc się już trzeźwo 
z ramami pokojowego republikańskiego życia, w 
w jakiej się instytucja Gen. Insp,. Armji ponieście 
musi:

..Vils a vis de 1‘Etat-Maj'or General le vice- 
president du Conseil Supierieur de la guerre, au 
titre duąuel yient s‘ajouter celui d‘inspeótcur Ge- 
nćral de 1‘Armee, exerce une aireetion superieure 
et le Ghef d‘EtatMiajor General devra soumectre & 
son visa, avam de les porier a signature du Mi- 
nistre qui a, bien entendu, la pleśne liberte de ia 
deck i on sous sa respouwabihte et devant la Cham- 
bre, toutes les pićces, relatives aux questtiot? 
d‘organfsation, dThstruction ef de mobilisatkm 
ąnesitións d‘ordre techniąue, qui ront du domaiine 
de 1‘Etat-Major General. Ce visa permette au Mi­
nistre de constater que les pieces soumises a sa 
signature ont ete portćes a la connaissance de 
! IniS!pe(cteur General et que celui-ci pp exprimer 
son avis.“

Widzimy, że powracająca do nom alncj poko­
jowej pracy Francja umiejętnie liczy się z ko­
niecznością odpowiednich metod tej pracy.

Jak więc u nas ma być roz-strzygnięta kwe­
stia naczelnych władz wojskowych?

Jak ma być zorganizowana ta współpraca

\yszystkich czynników w czasie pokoju, która me 
nam zapewnić bezpieczeństwo i w przyszłości 
zwycięstwo?

Rozpętana ostatnio w prasie warszawskie? 
gorąca polemika wskazuje, że my też zabieramy 
się do traktowania tego tematu jeszcze nerwowo, 
jeszcze pod wpływem nastrojów wojennych.

Poprawki wniesione ostatnio, przez Rząd zdą­
żają ix) linji metod pokojowej współpracy wszyst­
kich, o  obronę Rzeczypospolitej dbać obowiąza­
nych czynników i należytego podziału praicy mię­
dzy nimi. Podniosły one ogromnie wartość pro­
jektu ustawy. wywołały jednak- burze nerwowe) 
kr ytyki.

Truajio dziś dyskutować kwestie formy, w 
jaką należało ubrać organizacje najwyższych- 
władz wojskowych. Forma dekretu wydałaby się 
praktyczniejszą z uwagi na potrzebę wypróbo­
wania w życiu f unk ciono wian ia skomplikowanego 
a param zanim się go ustali ustawowo. Sprawa je­
dnakże talk dziś zajęła umysły, że ciała ustawo­
dawcze nie zechcą zapewne zrezygnować z roz­
ważenia jej do gleba i zdecydowania.

Pozostaje wiec zapoznać się jedynie z treścią 
projektu.

Punktem wyiścia tego rozpatrywania musi 
być zasada, że organizaca najwyższych władz 
wojskowych powinna — mając na oku jedyny cel: 
należyte przygotowane państwa, w razie potrze­
by, do zwycięskiej wojny — zapewnić zdrową 
metodę ciągłej, zgodnej, w ramach odpowiedzial­
ności każdego z działających czynników zamknię­
te- pracy pokojowej.

Pod kątem widzenia tej zasady przystąpimy 
nitro do rozpatrzenia pewzc/egślnycb postano-- 
wż'ćń projektu rządowego.
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francuskie, reńskie, hiszpaó>k'e, austrjackie węgierskie.
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francuskie, holenderskie i krajowe w szystkich fabryk 
w Polsce.

I. & F. M r t p . “ „Prunier i  Co*, „ lle n n e s s t i  
fem y M artin", .Cuisim e: *.

U f f  j  n  ,«czni ze we wszystkich najaztacb t :iejszych 
gatunkach na składzie.

F l a s z k a  s z a m n a n a . . . od  z 8-—  począw szy
„ w i n a  f t * a t i c u s k .  „ „ 530  ,
* w i n a  w y ł  n n r n .  „ „ 2 40 ,
„ żv ti .dć*w  i . . • 1'20 „

REDUTY, WESELA, PRZYJĘCIA itr. powyżej wspomniane 
mog> by: dostarczone także w komis wraz z d stawą.

Uchwały Senatu
W arszawa, 19 grudnia. Po referacie sen. Saere- 

feewskięgo przyjęto bez zmian nowelę do usta­
w y  o wyrównaniu staw ek przy niektórych opla- 
łach stemplowych i w sWawie uchwalenia nie­
mieckiej ustaw y o opodatkowaniu przewozu osób 
8 towarów. Przyjęto również ustawę, zaliczającą 
rfmine Czarny Dunajec do rzędu miasteczek. Na­
stępnie sen. Kaniowski referował nowęię do 
ptrzerptbów tymczasc wych o szkołach elementar- 
■ych w Królestwie Polskiem z r. 1917. Ustaiwę 
przyjęto bez zmian. Sen. W urzel w imieniu ko­
misji gospodarstwa społ. i prawniczej przedłoży; 
'rezolucję w sprawie waloryzacji pożyczek pań­
stwowych. Senat stanął na stanów isku, że nale- 
i y  wydąć ustawę o możliwie najkorzystniejszej 
waloryzacji pożyczek państwowych i pochodzą­
cych od wierzycieli zachód, składów oszczędno­
ściowych P. K. O. z wykluczeniem jednak mo- 
(śnosci zysku dla wierzycieli |państwowych. —

HlBincY o Piłsudskim.
Korespondent „Voos. Ztg.“ Stein, tak opisule 

stosunki w Polsce. Charakterystyczne ustępy 
cytujemy dosłownie

„Walka między nactonaBstami a  obozem le­
wicowym toczy się przedewszystkiem o osobę 
Piłsudskiego, największego w Pobce męża. o 
najbardziej tptrzez swoich przeciwników zniena­
widzoną osobę.

Piłsudska nie Jest człowiekiem przeciętnym. 
Jestto indywidualność, posiadająca jak najsilniej­
sze, sobie tyilko właściwe, rysy i zadęcie'

Bjsfcjsja budżetowa w  Radzie m.
Wczoraj raczyła się w  dalszym ciągu dysku­

sja geneialna nad preliminarzem budżetu na rok 
1925. Komplet radnych nie był zbyt liczny. Pier­
wszy przemawiał r. Souper, który zaznaczył, że 
w przeciwieństwie do r. Rybickiego, który mótwił 
co prezvdum miasta zrobiło, będzie mówić o ten., 
czego nie zrobiono. Należy się realnie zaisitanowić 
nad tern, co uchwalić w  budżecie, bo grozi nam 
komisarz rządowy, który powinien zasitac wszy­
stko jak należy. Mówca domaga się wprowadze­
nia jaknajmożliw szych oszczędności i redukcj* 
Urząd budowlany wymaga rekonstrukcji, Bruki 
na-tze przedstawiają się strasznie, utrzymanie czy 
stości na takich brukach jest nie do przeprowa­
dzenia. Suma w’ budżecie na bruki powinna być 
rozumnie użyta. Zniesienie akcyzy miejskiej nie 
przyczyni się do obniżenia cen produktów, a za 
to płacić nędziemy musieli podatki w  miejsce znie­
sionej akcyzy. Majątki gminne wydzierżawiono 
aprowizacji. Poprawiono stosunki gospodarcze w 
malarkach gminnych, cóż z tego skoro wymierzo­
no tak wielkie podatkr' od gruntu, że niepodobna 
będzie dala, gospodarować dodatnio Na policję 
wydajemy dużo, ale nie mamy z niej — zdaniem 
mówcy — żadnego pożytku. Bandytyzm i żebra­
ctwo grasuja bezkarnie. Policja nie pilnuje porząd­
ku na ulicach. Zadaniem prezydium miasta powin­
no być uzyskać militaryzację policji. Miejski za­
kład aprowizacyjny powinien zaiuć się energicz­
nie zakupem 1 sprzedażą mięsa i w  ten sposób ce­
ny regulować. Należy podwoić ilość jatek miej­
skich. Poruszając szereg spraw" teatralnych do­
chodzi mówca do wniosku, na poastawie staty­
styki z trzech ostatnich miesięcy, że będziemy 
mieli 876.000 zł. deficytu za rdk czego gmina nieNarysowanie charakteru Piłsudskiego w ra ­

mach jego przeznaczenia, oęazie kiedyś dla d ra - ; wytrzyma. Skarży się, że artyści dramatu nie wy 
matopiisarza wielkim problemem. Jestto ciekawe stepują często, a jeszcze mniej artystki. Dyrektor 
połączenie romantyki i idealizmu z jasnym roglą-1 występuje 22 razy w  miesiącu, czyż może wobec 
dem na śwrrat - dnem dążemem do celu, pot?- (ego zająć się odpowiednio sprawami teatralnemi 
czernie iseiitymentrlności i enetgji. Pośw ięcenia,— pyta mówca. Artyści aperetki znacznie częściej 
' - a  ̂w ;dk:ci. j o n  t ^ i  uu.is lmej-szego poczucia [występują.- Do szeregu krytycznych uwag i pole-,
własnej indywidualności. Jest rzeczą triuidną zna- j nijce z wywodami wicepr. dr. ChLmitacza w  dy-

mieslą- żno'

W  dyskusji zabrał głos wiceminister KJame1̂ , , , ,  - ,v  - . , - , . ■ , ,  • * wywuuam: wrJLi
ptrzuciiwstawiając się temu żądaniu. Po przemc- csc ^  mstorji kogoś jemu podobnego. Mozę to skusji teatralne', omawiał r. Souper kwestje po-
"wJenlu sen. Woźnickiego i referenta, rezolucję; p° \\ allenstemows^a - W każdym razie po- jmieszczenia galerji obrazów, apelując do prezy-
komlsir przyjęto. I M M .  sen. f t w k  re la o w s ,; * « ,  . g f i m  *  " “ f * *  E M  '* * * ■

B ela . o U M  jednak p o m k tó ć  sie misi, że •* * *  «“» * ! enI
IV u o ta rut . v, „ic p;,s,r, ;mi do epoki fnwćotarż niej. zakładu eleikitryernego domaga
ani do swego nanodu“. --«? gwałtownie remontu, trzeba nam turbiny, na-

Dalej autor omawia jego poglądy polityczne *e iy  do budowy dalszej sieci kolei e-
które zresztą są znane. W  każdym razie p rzy to-’ iektrycznej. Kwota wstawiona w  budżecie na wy-

najświetniejszych,

ustawę o prowizorjum na pierwsze dwa 
c e 1925 r. W dyskusji przemawiali sen. Roteu- 
streich i Woźnicki, poczent w glosowaniu przyjęto 
prowizorjum bez zmian.

Z kolei sen. Jackowski referował ustawę o 
ratyfikacji układu polsko-riemieckiego. Ustawę 
■Ptrzyjęto bez zmian.

Sen. Gruntzmacher referował ustawę o Pań-

czona sylwetka jest jedną z 
jakie o Piłsudskim napisano.

stwowej Radzie rolniczej. Senacka komisja wno-j ° i e ^ v n f ! lia!nOŚC^  tovPo ŝ1':f
Si o wprowadzenie cateso » « e g u  zmtan. Ustaw*. J e ta jg e ,  ńie m asż.m n” ”  S i l S n -

** -  i « n ,  * ; «  w 4k .?«*** - ń f
S T  P - S t f w r e S  lak wialnie M a c y . Jakl5 s2al „i«aw i4c,

państwowej kofl-sen. Sułdrzyńskiego ustawę o 
truli nad ogierami i klaczami zarodowemu

Wreszcie sen. Buzek referował utstąwę o 
przekazaniu nadwyżek z oi>łat wywozowych r.
1924 na POPtieranie organizacji rolniczych i kul­
tury rolniczej.

Następne posiedzenie odbędziie się 15 stycznia
1925 r. o godz. 16. (Pat.)

 0 X 0 ----------

NIŁPOWObZŁNIt MISJI MARKSA.
Berlin, 19 grudnia- Kanclerz Marks złożył 

prezydentowi Eberthowi sprawozdanie o wczoraj­
szych swoich naradach z przywódcami efron- 
nictw. Ze sprawozdania wynika, że frakcje trwają 
nadal przy swoich uchwałach, utworzenie więc 
rządu, opartego na większości, wydaje się rzeczą 
niemożliwą. Wobec tego prezydent Rzeszy i kan­
clerz doszli do przekonania, że utworzenie nowe­
go gabinetu należy odłożyć na czas późniejszy, 
a  mianowicie do czasu bezpośrednio przed zebra­
nym  się parlamentu. Członkowie dotychczasowe­
go gabinetu będą nadal pełnili swe mitkcje. (Pat.)

SUKCESY POWSTAŃCÓW ALBAŃSKICH.
Berlin, 19 grudnia. Z nad granicy albańskiej 

jtońo&zą. że zajęcie Tirany przez powstańców jest 
spodziewane do 3 dni. Część oficerów wojsk Fan- 
■Boli przyłączyła ?;.e do powstańców. (Pat.)

o seksualnem napięciu powstaje na widok wyra 
| stającego ponad poziom rodaka. Całe chmary 

maleńkich geniuszów, międzyrogatkowyeh boż­
ków i parafjańskich wielkości łączy się z dziwną 

1 konsekwencją w  jedłen wielki chór protestu i obu- 
j rżenia. Dziki v rzask  zadraśniętych w swojej na- 

Jętościi mniejszych indywidualności nie ustalę 
dopóty, dopóki znienawidzony gawron nie zni­
knie z horyzontu.

Wśiód tak niemożliwych warunków nie za­
kwitnie żadna prawdziwa indywidualność, Spa­
czy się. wykrzywi, skamienieje, ogłuchnie i straci 
w zrok) przedwcześn.e. Nienawiść i pogarda d.a 
wieJkkh indywidlualności jesi cechą, która nie 
jawTa się tylko na szczytach. Sięiga ona głęboko 
w  zrąb ną rodu i spotkać ią można w każdej włn 
w każdem miasteczku i w  każdym zawodzie.

Kto kiedykolwiek mógł zaobserwować, w jak 
cieplarnianych warunkach rosną i rozwijają sic 
indywidualności ehoćbr w  takfcłi Czechach, c-.-- 
Niemczech, ten zaiste zrozumie zdziwienie czło­
wieka zagranicy, który patrzy na nafize parafjań 
skie oodgryzanie indyw idualności.

Pochodzi io może stąd, że naród jako całość 
stoi w pośrodku między kulturą a braku m ku'-’ 
tury. Lekceważenie sie, konkurencja między 
dwoma, organistami w  Jednej j  tej samej pa rab 
odzi^cza tą samą zaciekłością, jak rywali ’ 
eja miedzy dwoma mężami stanu.

Jestto okres duchowego bolszewfzmu, przez 
który każdy naród przejśi' musi. zanim dojrzeie, 
o- ite mu ktoś drugi dojrzeć nie przeszkodzi.
■j§ :  ■ I. K.

datki zakładu elektr. Jest stanowczo za mała. Rze 
źrnia miejska również nie zadowala mówcy wi wie­
lu kierunkach. Zakończył mówca swoją póitora- 
gbdizpne wywody o.nówdeniem sprawy rozbudo­
wy Lwowa, założenia centralnego cmentarza, itp.

R. Aieksandrowiczówna domagała się, aby 
już obecnie przenieść z budżetu nadzwyczajnego 
do budżetu zw yczajnego kwotę 200.00(1 zł. na cele 
budowy nowej szkoły powszechnej na Wulce. Na­
stępnie donnaga się uporządkowania szkół już 
istniejących i stworzenie młodzieży możliwych 
warunków bygjenicznych w szkole. Narzeka na 
zamiatanie ulic przed godz. 8 rano w  obecnej po­
rze. bez śniegu, skutkiem czego dziatwa powitać 
musi tumany kurzu i zawarte w nim bakcyle. 
Przystępując do kilku irwag w kwestii iteatru, pod­
nosi aoniosłe znaczenie przedstawień popołudnio­
wych dla młodzieży.

Dysku.sę dalszą przerwano do godz. 9. Dz'ś 
w sobotę, dalszy ciąg jx>siedzenia budżetowego.

W uzupełnieniu wczorajszego spiawozdania po­
dajemy sumarjwz baażetm zwyczajnego gminy na rok 
192): 1) Reprezentacis miejska: rozchody H6.063, przy­
chody ć.250. 2) Admitcstrac a gminna: rozchody 1,844 3611 
przychody 898.456. 3jZarżąJ m rjąucu miejskiego: rozcho­
dy 537.526, orzychoćj 1 565 258 i) Bezpieczeństwo pu­
bliczne: rozcho ly 442.545 przychody 8 80C 5) Zdrowot­
ność i aprowizacja tniaula* rozchody 40t.328, przychody 
4i0 620, o) Inst tucje kulturalne: rozenody 3,651.720. 
przychody 2 186.700. 7) Kwateruneic i pobói do wojską: 
.ozchoay 54 320, przyrhouy 53.65 k33. 3) Dobroczynność 
p»bliczna: rozchody 836 435, przychody 33.715 9 )Drogi, 
oruki, purttacje, dworzec bu4owIdny i reguł Cja ulic: 
rczćnodj 2,240O0b przychody 1.197.051. 10) Kcnaiizacja 
miasta: rozchody 746 443, piivc-ody 136000 l i )  Czysz­
czenie miasia: rozchody 80! 745, przychody 104.472. 
12> Zarząd długów gminnych- rozenody 1,414 11695, 
przychodj 1:45.350. 13) Wyda'ki i przychody rozmaite 
i ni?-“orzewldziaiie: rozchody 71 220, przychody 68 500. 
1,1 Om,całkowanie miasta: rnzehode 41 400, przychody 
6,375 uGO. R izem rozchudy zł. 13,148 131 95 przychody 
zł. 13,307.326 33. Zwyżka zł. 159.19*38.
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Z sali koncertowej.
P. Stanisława Korwin S z p :  nousba.
Słynne z obiitości nieznanych a cennych u- 

tworów są pirogramy koncertów p. Szymanow­
skie! Uwzględnia przytem  artystka twórczość 
zarowno obcą jak i polską. — Pełne nastroju i o- 
ryginalnych zwrotów są „uhauts de la vieflle 
France", w  których znać wybitne wpły.wy, tona­
cji kościelnych. W ykonanie Mozarta recytatywu 
il arji z op. Don Juan a bardziej jeszcze Schuberta 
pieśni („Am M eer“ i „Gretchen am Spirmrade" o- 
znaczało punkt kulminacy jny wieczorni. W  nich 
osiągnęła p. Szymanowska nieprześdgnioną sUQ 
wyrazu i szczerość uczucia. Pieśni te takie da­
wne, i tak powtarzane, a jednak onp®dajsze wy­
konanie było cztm ś nowem il potężnem, ogromnte 
w duchu sohubertowskim.

Usłyszeliśmy po caz pierwszy T. Terkow- 
skiego: „4 Uty, japońskie*. Młody kompozytor! —> 
uczeń Siatkowskiego — posiada wielle zaiiet, prze 
dewszystkiem bezsprzeczny talent kompozytor­
ski, zm ys' kolorystyczny i sporo nerw u dram aty 
cznego. (Rodzajem maniery nazwać można czę­
ste  podłożenie muzyki pod słowa, w  ten sposób, 
że nieakcentowana część słowa otrzymuje w yż­
szy ton niż akcentowana — na pozór pewna 
ayfzeczość.) W  dalszym rozwoju należy oczeki­
wać skrystalizowania odrębnego stylu i dłuższe',, 
swobodniejszej iinji melodyjnej.

W szystkie końcowe ustępy programu, to re­
prezentanci rasy  romańskiej. Na czele M. Rav©la 
pełna powagi i natchnienia tpfeśń: „Ronsard ń son 
ame“ i pc godna „Nicolette". dalei dlramaityczna 
pieśń H. DuParc’a „Le manoir de Rosemonde" 
z charakterystycznym  rytmem rycerskim. Wło­
ską muzykę reprezentowali; I. Pizetti („Sonet 
PetrairkO i O. Resipighi „Canto armeno", pieśń, 
wykonana przez p. Szymanowską z wielką siłą 
wyrazi’. Dwa ostatnie ustępy programu, to: M. 
Delage a. „Chain h:ndon“ z efektowną kadencją 
i „Segiuedille", pełna temperamentu południowego 
kompozycja Hiszpana Manuela de Falla.

Głos P. Szymanowskiej i dźwięki fortepianu 
ped palcami dr. E. Steinbergera zespalały isię w 
jedną nierozerwalną całość artystyczną Instru­
ment tworzył piękne tło, odpowiadał myśli tekstu 
uwypuklał misterne imitacje. Dr. E. Stedlntoeriger 
przypomniał się lwowskiej publiczności jako do­
skonały, wysokim smakiem artystycznym  i tra- 
fnem odczuciem stylu obdarzony pianista. Szkoda 
tylko, ze wielka część pubucznośoi zdradzała 
brak zrozumienia utworów nietylko nww^ych, 
lecz i dawniejszych.

Smutnym dowodem tego brutalne przeryw a­
nie oklaskami ostatniej myśli muzycznej w  za­
kończeniach utworów, zapew ne zdaniem laików 
„zbytecznej". Innym objawem naszej „kultury" 
to wchodzenie do sali i szukanie miejsc podczas 
wykonania nawet najsubtelniejszych kompozycji

Dr. A. Sołtys.

Problem medjumizmu.
Z cyklu odczytów Tojv. Metapsychicznego 

wygłosił p. Bajsarowicz we wtorek wykład o pro­
blemie medjumizmu, w którym ujął bardzo cieka­
wą hypołezę c przyczynie zagadkowych zjawisk, 
niewyjaśnionych dotychczas żadną zdecydowaną 
teoria- Wprawdzie problem ren próbowano już 
rozwiązać w  rozmaity sposób, jednak żadna z tych 
hypotez nie daje dość przekonywującego wyja­
śnienia.

P. Bajsarowicz, tłumaczy zjawiska medjumi­
zmu przez porównanie ich ze zjawiskami magne­
tycznemu Podobnie, jak magnes działa na swe o- 
toczenie, magnetyzując ciałai, wrażliwe na jego 
działanie — tak samo polaryzuje medjum przed­
mioty dokoła siebie. Podnoszenie przedmiotów 
byłaby zatem przyciąganiem ich przez medjum, a 
promienie, jakie zdają stę wychodzić z ciała m e­
djum, to układające się w  kształt pól medjumicz* 
nych drobne pyłki w powietrzu. Stratę na cięża­
rze, jaka objawia się u mediów, można wytłuma­
czyć silniejszem oddziaływaniem siły na powałę, 
niż na unne ściiany pokoju w  danej chwili.

Ciekawy ten wykład zainteresował słucha­
czy i prawdopodobnie — trafił do ich przekona­
nia. Na przyszły w totek zapowiedziano również 
bardzo interesujący wykład, mianowicie pmf. De- 
mianowskiego na temat zjawisk sennych. Życzyć- 
by tylko należało, by organizatorowie odczytów 
postarali się o  ogrzanie sali. (m.)

FRANCJA I SOWIETY,
Paryż, 19 grudnia. Senator de Monzie w  wy­

wiadzie ze ■współpracownikiem „Exce'lisiora“ o- 
świadczył, że komisja dllg spraw  rosyjskich kon­
tynuuje swe prace w oczekiwaniu na rozpoczę­
cie rokowań międz> Rosją a Francją. Praoe ko­
misji — dodał senator — nie sa bynajmniej czemś 
mistycznem, lecz przeciwnie, są zupełnie realne. 
Dewizą komisji mogłyby być słowa: „Nic za
darmo". — Polityka komisii dla spraw  rosyjskich 
jest pod tyoi względem ściśle zastosowana do 
p o ityk i angielktoj. W reszcie zaznaczył de Mon­
zie, iż fakt przybycia Krassina do Paryża bynaj­
mniej nie stw orzył komunizmu francuskiego. Bę 
dą poczynione wszystkie niezbędne kroki, aby 
fakt ten  nie mógł nawet przyczynić się do roz­
woju ruchu komunistycznego (Pat.)

Z sali sądowej.

Zbrodn icze działanie 
przeciw Państwu.

Wczorajsza, trzecia z  rzędu rozprawa przeciw 
Jaworskiej i Boberowi, rozpoczęła się przemówie­
niem prok. dr. Gurtlera, który domagał się dopt - 
szczenią szeregu nowych dowodów wmy oskar. 
Jaworskiej i w tym celu odroczenia rozprawy. 
Trybunał po dlłużlsze naradzie wszystkim wnio­
skom odmówił, a prokurator zastrzegł sobie za­
żalenie nieważności. Dokończono następnie mo­
notonnego odczytywania aktów z procesu D itr- 
cha i Sołonenki, poczem znawca wojskowy kap. 
Bielecki wydał orzeczenie co do wartości skra­
dzionych z kancelarii pułkowej tajnych dokumen­
tów Wojskowych. Dokumenty te były tardzo  wa­
żne, a zaginięcie ich przyniosło olbrzymie szku- 
dy). Zwłaszcza akta mobilizacyjne są absolutną 
tajemnicą, podobnie jak „Ordre de 3ataille“, rów* 
nież tajną jest zaginiona instrukcja gazowa.

Na tern postępowanie dowodowe ukończono, 
p. trybunał przedłożył sędziom przysięgłym czte­
ry  pytania, z tego trzy co do osk. Jawoskiej, a 
mianowicie w kierunku zbrodni zdrady głównej 
(bezpośrednie działanie, za co grozi kara śmierci), 
dalszego działania w  zbrodni zdrady głównej i 
zbrodni szpiegostwa. Cu do osk. Bobera jedno 
pytanie w kierunku zbrodni z ustawy dynamito­
wej, a na wniosek obrońcy dr. Kibitza dopuścił 
trybunał ewentualne pytanie w  kierunku przekro­
czenia przepisowi o posiadanie materiałów wybu­
chowych.

Na tem rozprawie odroczono. Dziś rano na­
stąpią przemówienia' prokura_tora, obrońców i prze 
wodniczącego. W  południe zapadnie wyrok'.

Spostrzeżenia meteorologiczne
jbserwatorjum astronomlcz. Politechniki Lwowsk.

19. grudnia 7 rano I ponoł. 9 wiecz.

Ciśnienie pow. 743' 1 mm 7431 mm 742’6 mm
Temperatura . +  0'6’C + 2  6o C +  0-3»C
Kierunek wiatru cisza cisza cisza
Prędk. wiatr. — — —

Temperatura najwyższa - - 2'8, najniższi — 08.
Godziny według południka 'wowskiegn.
U w aga: pochmurno, ku wieczorowi pogoda.
We wczorajjzem sprawozdaniu miało być zam iast 

pogoda — mgła cały dzień.

 0X0—

Słdw papę o „zdemas^nwanycli 
mediach"

(Na marginesie zdemaskowania Guzika w Krakowie)
Fraków, gnidtrień 1924.

IV.
Jak zatem patrzeć należy na silnie zarekla­

mowane i podniesione do rzędu brukowych sen­
sacji — .zdemaskowanie* Guzika przez krakow­
skie Towarzystwo metapsychiczne, — jak ocenić 
formę, w jakiej Towarzystwo podało .odkrycie* 
swe do publicznej wiadomości? Była to forma 
bardzo nieszczęśliwa, — krok bardzo niezręcz­
ny, — wykazywały, że do rzeczy zabrali się lu­
dzie, niezbyt dobrze orjentujący się w dziedzinie 
badań metapsychicznych, niezdający sobie spra­
wę ze znaczenia swych doświadczeń.

Czy bowiem badacza zjawisk medjumistycz- 
nych mógł przerazić fakt zdemaskowania Guzi­
ka? Niel Stanowczo n e! Po przychwyceniu naj­
sławniejszych medjów świata z czasem na oszu­
kańczych manipulacjach — mógł to być raczej 
dowód, ie  medjum me zawsze można wierzyć, 
że medjum, skoro się stało medjum zawodowem, 
produkującetn się na zawołanie kilka razy dzien­
nie, nie chcąc tracić siły atrakcyjnej, zaczyna o- 
szukiwać, gdyż mu odkryte jego właściwości za­
czynają niedopisywać. Mógł to być dowód — 
co już raz podkreśliliśmy — że właściwości me- 
djalne są od woli medjum zupełnie niezależne, 
są one wynikiem pewnego przypadkowego stanu

psychicznego, w którym wzmaga się wrażliwość 
nasza, że zatem nie można nad właściwościami 
temi panować i na zawołanie ich produkować. 
Mógł to być wreszcie dowód, ie  medjum tak 
długo jest rzetelnem, jak długo samo nie zdaje 
sobie dokładnie sprawy ze swych właściwości, 
jak długo im tylko ulega i samo zdziwienie jest 
osiągniętymi dowodami. Było zatem zdemasko­
wanie Guzika podstawą do nowych dociekań, 
a nigdy sensacją, której wyraz dać trzeba, było 
aż w trzechszpaitowej notatce w pismach.

Jaki bowiem był efekt sensacyjnego ogło­
szenia Towarzystwa metapsychicznego. Oto ten, 
że laicy pomieszali zdemask wanie z istotą zja­
wisk medjamych, że wszystkie zjawiska kładą 
na karb sztuczek oszukańczych. A czy zadaniem 
Towarzystwa metapsychicznego jest szerzenie ta­
kich pog'ądów wśród laikówVI Czy Towarzy­
stwo metapsychiczne nie winno raczej zab egać 
o pomoc szerszych sfer przez poważne, dokład­
ne wyjaśnienia swych spostrzeżeń, przez takie 
przedstawienie rzeczy, ażeby nie budziło ono 
wątpliwości wśród laików'.

Wszystkim badaczom wydawały się w ostat­
nich czasach zdolności medjalne Guzika podej­
rzane. Fakt, że Guzik zredukować mógł się ostat­
nio na zawołanie zawsze z pomyślnym rezultatem, 
że to go zupełnie nie męczyło, nasuwał badaczo­
wi szereg zasrrzeżeń i było tylko kwestją czasu 
przekonać się o realności zjawisk zredukowanych 
przez Guzika. Że badanie to przeprowadziło kra­
kowskie Towarzystwo metapsychiczne było rze­
czą bardzo chwalebną zwłaszcza, że wymagało

ono poświęcenia funduszów pieniężnych. I wszy­
scy oczekiwali rezultatu tych badań... Tu jednak 
Towarzystwo zgrzeszyło. Nie ulega wątpliwości 
że fakt zdemaskowania trzeba było podać do 
publicznej wiadomości, a przedewszystkiem do 
wiadomości wszystkich towarzystw dla badań 
metapsychicznych, ale trzeba było zrobić to 
w formie poważnej, a nie w sposób, który wska­
zywał, że badaczy oga'nęło przerażenie, że zde­
maskowanie ich samych oszołomiło, pokrzyżo­
wało ich plany i nadzieje. Należało się bowiem 
liczyć z wrażeniem takiej enuncjacji, ze szkodą, 
jaką ona przynieść może. Należało się liczyć-tern 
więcej, że znamy usposobienie i zdanie szer­
szych sfer o zjawiskach nadnaturalnych, mamy 
sceptyzm, którego nie trzeba było bez wyjaśnień 
podsycać. Należało przedewszystkiem wyjaśdć, 
jaki jest stosunek zdemaskowania do istoty zja­
wisk medjumistycznych, jak na zdemaskowanie 
patrzyć należy, — oraz wykazać zupełną nieza­
leżność zjawisk nadnaturalnych potwierdzonych 
całym szeregiem niezbitych dowodów, — od 
p^ocedert^ który zaczął uprawiać Guzik, a wów­
czas dopiero możnaby było mówić o pełnej ko­
rzyści, jaką przyniosłyby badania, poczynione 
p-zez towarzystwo krakowskie, Stało się niestety 
inaczej, skutkiem tego, że miast poważnego o- 
świetlenia, obrane efektowniejszą drogę sensacji, 
która zupełnie była zbędną.

Wł. Leediger.

pOear*
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Kalendarzyk.
Dziś rz. kat. Teofila; gr. kat. Atnwrozyja. Jutro rz. 

kat. F. E. 4 , id w , Tom.; gr. kat. N. G. F. 27 po S >— 
Wschód słońca 7 20; zachód 3'23.

T ea tr W ielki.
Początek przedstawień o godzinie 7'30.
Sobota o 3 30 pop. .Wicek i Wacek* — wieczór 

.Trubadur* (abonament ważny).
• Niedziela o 3‘3G popoł. .W icek i Wacek*.

Niedziela wieczór .Niziny* (abonament ważny).
Poniedziałek .Lampa Alladyna*, komeaja W. Gru- 

bińskiego (premiera).
Wtorek '.Lampa Alladyna*.
Środa Teatr zamknięty z powodu Wigiiji.

Teatr Mały.
Sobou .Triumf medycyny albo Knoi.li*,
Niedziela, ponied-iałek, wtorek .Trium f medycyny*.
Środa Teatr zamknięty z powodu Wigiiji-

Teatr Nowości.
Niedziela, poniedziałek, wtorek .Szampańskie ko­

bietki*.
Środa Teatr zamknięty z powodu Wigiiji- 

Teatr Bagatela.
Codziennie przedstawienie kabaretowe. Pocz. o S.

Kinoteatry:
„LEW“ : .Miłość Chińczyka*.
.APOLLO* .Matka niewolnica i kochanka*.
.K opernik*: .G dv walą się trony*.
.CHIMERA*. .Więzienie małżeńskie*.
.PA SA Ż*: .Między ziemią a nieceni* dramat 

amer. 6 aktów.
.FATAMORGANA-. .Rok 1905*.
.SZTUKA”: .Tajemniczy potwór*.

Ze Lwowa.
— Co to znaczy? Ogłoszono już dawno kon­

wersję pożyczki państwowych i miljonówek na 
obligacje pożyczki konwersyjnej. Termin mija 
z końcem bm. Tymczasem w izbach skarbowych 
nie posiadają potrzebnych druków a w banku 
Polskim biorą za manipu ucję każdego zgłosze­
nia po 2 zł. Co ma zrobić plebs contr.buens, 
która nie ma do stracenia kilku dni na poszuki­
wanie druków a z drugiej strony nie chce pła­
cić za manipulację po 2 zł. i to w pizypadkach 
w których chodzi tylko o parę zł. Należałoby 
termin konvercji przedłużyć i ułatwić nabywanie 
druków, tajmy na to także w urzędach poczto­
wych. Możnaby o tern pomyślały sfery decydu­
jące we Lwowie i w Warszawie. Rozgoryczenie 
publiczności jest słuszne — wyszła tak na tych 
potyczkach jak Zabłocki na mydle a teraz unie­
możliwia się utrudnieniami biurokratycznemi kon­
wersję!

— Sklepy otwarte w niedzielę, W myśl od­
nośnego rozporządzenia można otwierać sklepy 
w ostatnią niedzielę przed świętami Bożego Na­
rodzenia od g. 1 w południe do 6 wieczorem.

— Ruch przedświąteczny nie daje się jeszcze 
odczuwać we Lwowie. W  W arszawie i K rako­

wie sklepy otwarte będą od godz. 1 do 6 wieczór 
w niedzielę. Póżądanem byłoby ustalenie przez 
komisję cennikową cen ryb i choinek dla ochro­
ny ludności pmzed zdzierstwem przekupniów.

— Tradycyjna loterja świąteczna odbędzie 
się i w  tym roku jak zawsze w  sali Sokoła-Ma- 
oierzy w  niedzielę 21 giriudtiia. Cele humanitarne 
i tak bardzo popularne: chleb głodnym dzieciom, 
pomoc dla domku sierót N. P. M. — ściągną nie­
wątpliwie tłumy ofiarne' publiczności. Loterja ta 
ma ustaloną sławę, urządzana dorocznie, nie Po­
trzebuje reklamy. Donosimy tylko, że i w  tym 
roku Płyną obficie fanty spożywcze, a więc drób, 
wędliny, cukier, napoje, dziczyzna, owoce, cia­
sta  i t. d., przytem bufet tani i wyborny, znako­
mite piwo, muzyka wojskowa, oto atrakcje nie- 
dzielnej zabawmy a w szystko po bajecznie niskich 
cenach. W stęp 50 gr. Cena losu 25 gr., więc liczy­
my, że cały Lwów się stawi w  niedzielę w So­
kole o 4 popoł.

— Sylwester w magistrackiej niewoli. Rada 
miejska postanowiła pobrać na cele dobroczyn­
ności publicznej — jak w latach poprzednich — 
50% jednorazowy podatek doliczalny i pobierany 
od rachunków płatnych w  noc sylwestrową od 
godz. 9 wieczorem do godz. 8 rano w restaura­
cjach, kawiarniach i salach tańca z bufetem z  tern, 
że podatkowi temu podlegają wszystkie artykuły 
konsumowane w  lokalach w wieczór sylw e­
strowy. , ,,,v , it ■ i?;! t l i  1 1..,P i f

Czekoladki na G w iazdkę
ozdobne, do w ieszania, po leca

FABRYKA CZEKOLADY 8734

•fan Bdflinger
we Lwowie, Sklep ul. R utow skiego 8.

- -  Pamiętajcie o sierotach. Wspomoże dobry 
cel, kto zakupi podarki wigilijne na W ystawie 
Gwiazdkowej przy ul. Akademickim 1. 1. gdzie 
nabyć można książki (niżej cen księgarskich) dla 
dzieci i dorosłych. Obrazy, rzeźby, drobiazgi ar­
tystyczne i t. p. na dochód Ochronki dla sierót im. 
Józefa Piłsudsjkiego we Lwowie. W ystawa otw ar­
ta codziennie od godz. 10 do 12 przedpołud. i od 
E do 7 wieczorem.

— W ystawa gwiazdkowa Tow. Sztuk Pięk­
nych. Tylko z nazwy przypomina otwarta w  tym 
tygodniu wystawa Tow. Sztuk Pięknych trady­
cyjne, a  niezbyt artystycznie wygiądaijące „w y­
stawy gwiazdkowe", na które najczęściej posyłają 
malarze te obrazy, jakie sami najmniej cenią. To­
też zbiór tegoroczny jest prawdziwą niespodzian­
ką i warto, ażeby zwrócił uwagę nietylko „nou- 
eeau-riiohe‘ów“ urządzających mieszkanie, ale 1 
prawdziwych miłośników sztuki Wyisitarwa obej­
muje prace: Nawotnowej, Sichulskiego, Madkiewi­
eża, Rybkowskiego, Marji Hausnerowej, W ygrzy- 
walskiego, Olpińskiego, Jarosiewicza, Malskiego i 
wielu innych artystów. Nizkie ceny zgromadzo­
nych obrazów nie stoją w żadnym stolstunku do 
Ich artystycznej wartości. (m.)

— Nocny pożar w sklepie spożywczym. Wczo- 
laj po godzinie 10 wieczorenM ybuchi w  sklepie 
spożywczym Pejsacha Affnera przy ul. Gęsiej 2. 
Spaliło się i zniszczyło wiele towarów. Pożar po­
wstał prawdopodobnie od niedopałka papierosa.

— Wielką obławę nocną urządziła policja w 
rejonie I. komisariatu. Przetrząśnięto tamtejsze 
wertepy i cegielnie i w  rezultacie aresztowano 
kilku poszukiwanych przez policję Osobników.

— Zderzenie wozu z automobilem. Abraham 
Pelz, kupiec z Suchej Woli, wyjeżdżając wOzem 
z ul D.ługosiza, uderzył na ul. Mikołaja dyszlem 
w automobil pocztowy, który lekko uszkodził.

Z całej Polski.
— Nidoszłe posłuchanie. „Chwila" donosi 

z W arszawy, że m atka Steigera, znajdującego się 
w Iwowskiem więzieniu śledczem, zwróciła się 
do prezydenta p. Wojciechowskiego z prośbą o 
udzielenie jej posłuchania. Kancelaria cywilna 
prezydenta nie mogła uwzględnić tej prośby, 
gdyż p. Wojcichowiski plrzebywa w Spalę, skąd 
w raca do W arszaw y dopiero po świętach.

—• Barbarzyński „koc“ w wojsku. W  szwa­
dronie przybocznym 'prezydenta Wojciechowskie­
go ginęły różne .rzeczy. Żołnierze postanowili na 
sposób koszarow y wyśledzić sprawcę i zastoso­
wali względem st. ul. Stępniowskiego tzw. „dekę" 
(koc) Następstwem koca było przewiezienie St. 
d szpitala, gdzie zmarł skutkiem zakażenia krwi. 
W ładze wojskowe zarządziły śledztwo a dowód­
ca szwadronu ukarany został dyscyplinarnie za 
spóźnione doniesienie o tym barbarzyńskim s a ­
mosądzie.

—  Tragiczną śmiercią zginął onegdaj w Ta- 
frach 72 letni przewodnik tatrzański Jan Gąsieni­
ca. Wyi uszył on z Zakopanego z pewnym tury­
stą w  drogę do Pięciu Stawów, a zboczywszy 
dla skrócenia drogi ze znaczonej ścieżki, spadł 
ze znacznej wysokości do potoku. Zanim turysta 
zdążył go wyciągnąć za pomocą liny, Gąsienica 
skostniał na śmierć.

— Pożar w pociągu. Pomiędzy stacjami Me- 
dyką a Mościskami zapaliło się ad iskry z loko­
motywy siano, naładowane bez przykrycia. Po­
ciąg zatrzymano w d~odze. Straż ogniowa z Prze­
myśla pożar zlokalizowała.

SKAZANIE, BANDYTÓW Z POD LEŚNEJ.
Nowogródek, 19 grudnia. W  związku z  napa­

dem na pociąg pod Leśną, wyrokiem sądu do ra­
źnego w  Słonimie, zostali dziś skazani na karę 
śmierci czterej oskarżeni, na karę bezterminowe 
go więzienia 4, spraw a jednego z  oskarżonych 
została skierowana do sadu zwykłego — a  11 
obwinionych uwolniono. (Pat.)

Zebrania, odczyty i widowiska.
— Z Klubu Obywatelskiego. Dziś dnia 20 gru­

dnia o godz. 7 wieuz. odbędzie się w  lokalu Klubu 
(Ossolińskich 15, parter na lewo) odczyt dra Lut­
niami. Romana „Z teorji polityki". Wstęp wolny 
dla członków i wprowadzonych gości.

—  Uniwersytet Ludowy urządza w niedzielę1 
21 grud ia o g. 11.30 w południe poranek kine­
matograficzny w sali kina Marysieńka pi. Smol­
ki 5, na kfórym wyświetli się najweselszą ko- 
medję pt. „Narzeczona z Australji“, w głównych 
rolach niezrównani Pat i Patachon. Salwy śmie­
chu. Ceny miejsc znacznie zniż ne. Kasa czynna 
od godz. 10-tej. Orkiestra powiększona.

— Towarzystwo metapsychicznn im. J. O- 
chorowicza uiządza dziś w sobotę 20 bm. o g. 
7 wieczór w sali .Teatrzyku dla młodzieży" I. 
gimn. ul. Kubali 2, wykład p. doc. dra Demia- 
nowskiego p. t. „Sen i marzenia senne*. W stęp 
tylko dla dorosłych!

— Sprzedaż gwiazdkpwa abonamentów ua
styczeń. Dnia 23 b. m. to iest w e wtorek rozpocz­
nie się sprzedaż abonamentów styczniowych. Po­
dobnie jak w  grudiniu repertuar będzie bardzo o- 
żj^wiomy, gdyż we wszystkich teatrach odbędą 
się premiery. Ponadto w  miesiącu ttytm wystąpią 
gościnnie znakomity śpiewak Beliiua - Skupniew- 
ski i primadionna operetki Messal. Na te gościnne 
występy abonamenty będą ważne. Sprzedaż sty ­
czniową rozpoczyna się tak wcześnie, gdyż abo­
nament grudniowy zastał poprostu rozchwytany 
— zresztą w  okresie „gwiazdkowym" abonament 
jest świetnym upominkiem dla wszystkich kultu­
ralnych ludzi. Wcześniejsze nabycie abonamentu 
daje też gwarancję zrealizowania go wediug woli 
nabywcy. Sprzedaż jak zwykle odbywać się bę­
dzie w  Kasie Teatru Wielkiego I piętro.

Na krawęazi dnia.

Potopienie grzesznika.
Sędzia. Wszechwładny ludu! Człowiek, któ­

rego oskarżam, winien jest, iż z majątku publi­
cznego przetrwonił 20.000 talentów mimo, iiż miał 
możność ochronić skarb państwa od straty .

G rze jn ik  (spojrzawszy na lud a widząc u- 
śmiectanięte po prawicy obliczu, woła) Apeluję 
do wszechwładnego ludu. Obywatele, kto z was. 
jest bez grzechu, niech Podniesie rękę na mnie!

(W śród ludu następuje mruczenie. Po chwili 
masa rozbija się na 3 koła-)

Koło pierwsze: W szyscy: Niech poniesie k a ­
rę zasłużona.

Koło drugie. ((Szmer nie ustaje, obywatele 
porozumiewają się.)

Obywatel 1: Cóż zacz uczynić mamy. Ażali 
nie braliśmy talentów na równi z nim?

Obywatetl 2: Przeczże oddać mamy majątki 
nasze i złoto nasze, za to jedynie, iże jeden zła­
pać sie pozwolił.

Obywatetl 3: Nad czem się biedlzić? Co nani 
zrobi stado głupich poczciwców, jeżeli obronimy 
winnego. Wszak: to jest kość z kośoi, naszej 
i krew  z krwi naszej Czyż nie jesteśmv kwia­
tem narodu, czyż nailepsi mają się Pytać motlo- 
chu, co mamy robić z pieniądzmi państwa, które 
należą do nas? W szak mamy prawo rządzić 
i błądzić. Nieprawdaż?

Koło drugie. W szyscy: Winien czy nie wi­
nien, piod sąd pójść ma prawo!

Koio trzodę. (Większość milczy.)
Obywatel 1: I cóż ty na to? W szak ? tv  ja­

dłeś ze stołu jego i brzuch urósł niepomiernie.
Obywatel 2: A ty nie jadłeś. A za coś kupił 

kamienicę, folwark. Czem byłbyś drfś. gdyby 
nie ten?!

Obywatel 3: Niech się dzieje wola nieba. Mil­
czenie jest złotem. Jeśli będzie potępion — umy­
jemy ręce, a jeśli uwolnią — nam ocalenie za­
wdzięczać musi.

Obywatel 4: Mądrze mówisz Sracie. Sam 
Belzebub lepszejby rady nie wymyślił.

Koło trzecie. W szyscy: Róbcie, co chcecie. 
My ani tu ani tam.
v I oaszedł grzesznik drwiąc z sędziów i z ludu.

Grzesznik: Jakto dobrze, że nie jestem sam  
i mam jeszcze zbyt wielu podobnych do siebie!

^  K.
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Sprawy podatkowe.

RMiia r  iBŁiiiadi potarto 
przemysłowego.

Od jednego z naszych czytelników otrzymu­
jemy następujące słuszne uwagi. Wedle posiada­
nych wiadomości zamierza Min. skarbu przedło­
żyć izbom ustawodawczym nowelę do ustawy 
o podatku pom ysłow ym , na raz e jednak nie 
wiadomo, jakiego rodzaju zmiany ma ta nowela 
wprowadzić. Z uwagi na to że dotychczasow i 
■stawa o podatku przemysłowym jako za mato 
zróżniczkowana jest wysoce niąsprawiedliwą by­
łoby wskazanem, aby interesowani wypowiedzieli 
się w odpowiedniej formie przez izby handlowo 
przemystowe i inne zrzeszenia kupieckie i prze­
mysłowo, jakie zmiany uważają za potrzebne ze 
względu na stan przemysłu i handlu.

Dotychczasowa ustawa jest niezręcznem po­
łączeniem rosyjskiej ustawy o podatku przemy­
słowym z niemiecką ustawą o podatku obrotu 
wyra (Umstatzsteuer). Z treści jej widać, źe cho­
dziło rządowi o to, aby sp /Sobetn łatwym osiąg­
nąć jak najwyższy sumę podatku. Zrozumiałam 
jest przeto, że w pośpiechu nadwerężono kardy­
nalne zasady sprawiedliwego opodatkowania

Z rosyjskiej ustawy o podatku przemysło­
wym przyjęto podatek zasadniczy (wykupno pa­
tentu), a podatek procentowy od zysku zastąpio­
no niemiecki u podatkiem obrotowym. Poddano 
opodatkowaniu nie zysk, co jest racjonalnem, 
lecz obrót. Bez względu na wysokuść ubiotu 
ustanowiono jednolitą stawkę 2 prc. i pół proc. 
na cele samorządowe; pominięto natomiast zasa 
dę progresji, która w nowożytnych ustawach 
podatkowych jest bezwzględnie stosowaną 
Wprawdzie niemiecki podatek obrotowy ma tak­
że stałą jednolitą stopę, ale bardzo minimalną, 
bo tylko 2 od tysiąca, zatem nie zachodzi tam 
nigdy wypadek, co na podstawie polskiej usta­
wy łatwo zdarzyć się może, że podatek wypada 
wyższy, jak zysk przedsiębiorcy. To tnoze łatwo 
wydarzyć się np. przy hurtuwnym handlu zbo 
żem. drzewem i t. p., gdzie przedsiębiorca przy 
wielkich obrotach zadawalnia się małym pro­
centem zysku.

Jednolita stopa procentowa podatku jest i z 
tego wzg'ędu niesprawiedliwą, że rozmaite przed­
siębiorstwa pracują z rozmaitym zyskiem, ponad­
to że równowaga ekonomiczna wymaga uwzględ­
nienia siły podatkowej płatnika, — a zatem do 
małych i mniej zyskownych przedsiębiorstw po­
winna być zastosowana niższa stupa procentowa 
do większych zaś i silniejszych ekonomicznie, 
wyższa. Zagadką jest, dlaczego odstąpiono od 
stosowanej powszechnie zasady, propozycji sto­
py podatkowej przy podatku przemysłowym.

Największą jednak wadą polskiego podatku 
przemysłowego jest sama podstawa opodatko­
wania, Nowe ustawodawstwa skarbu ve stanęty 
na stanowisku, że podatek powinien być pobie­
rany tylko z dochodów (zysku). Gdzie docho u 
niema tam i podatek nie powinien być wymie­
rzany względnie ściągany. Od czasu, Kiedy wpro­
wadzono wolność handlu i zarobkowania, zmie­
niło się i samo pojęcie podatku. Nie jest on już

zapłatą za przywilej prowadzenia pewnej gałęzi 
handlu lub rzemiosła lecz obowiązkiem obywa­
tela przyczynienia się pewną kwotą z jego do­
chodów do pokrycia wydatków związanych z pro­
wadzeniem adminisirac|i państwowej. Słusznetn 
i sprawiedliwem zaś jest, by ta danina pocho­
dziła z dochodu obywatela a me naruszała sub 
stancji jego warstatu pracy.

Przedewszystkiem te wady dotychczasowej 
ustawy powinna nowela usunąć.

Drob.

Ze świata.
—\ Proce- Umińskiej. Proces Stanisławy U 

mińskiej odbędzie ste w połowie hitesro 1925 r. 
Bronić jej będą adwokaci: Rudeniko i Henry Ro­
bert, członek Akademii francuskiej. (Pat.)

— Imowa lotnicza między Polską a Danją 
podfctsaną została 16 b. m. w  Kopenhadze.

— NBeudałe w ym uszenie. Znakomity sk rzy­
pek Fryc Ktel&Ber, znany dobrze we Lwowie, o 
trzy mał podczas ostatniego swego koncertowania 
we W iedniu, doręczony przez posłańca publ list, 
w którym autor llstiu żądał złożenia u yortjera 
hotelu Imperial 50 miljonów kor. austr dla 3 z re ­
dukowanych Pracowników — w przeciwnym r a ­
zie sipotka skrzypka nieszczęście. W ykonany 
zostanie na niego zamach, który pozbawi go mo 
żności dalszego koncertowania W ystarczy po- 
strzelenie w rękę lub ramię. List nie odniósł ż a ­
dnego skutku. Kieisler nie posła! pietrędzy i wy­
jechał zaraz nazdjutrz na dalsze koncerty. Autora 
listu dotychczas nie wytropiono. N'iektóae pisma 
notują pogłoskę, że autorowi liistu nie chodziło u 
wymuszenie pieniędzy, lecz tylko o to, aby „zde­
nerwować" Kreislera i utrącić konkurenta — 
artystę.

— 2000 fałszowanych wiz do Francji wy­
stawiła banda o szus ów w Budapeszcie. Za wi­
zy pobierano po 400.000 do 600 000 kor. weg. 
Aresztowani już 5 cer on1-ów te bandy.

Proces mord:rcy U chłopców.
(y) WczOra.kzy dzień rozprawił' przeciw re­

kordowemu mordercy Haarmanowi, zapełniły 
przeczenia lekarzy-psychialrćw. Wszyscy' słu­
chają pilnie zawiłych i uczonych wywodów; od 
nich przecie zaież\* śmierć H. na szubienicy czy 
też w zakładzie dla obłąkanych.

Pierwszy przemawia dr. Schaltze dyr. kliniki 
psychiatrycznej uniwersytetu w Oóttingen. Stwier 
dza u H, obciążenie dziedziczne, mimo to także i 
pełną świadomość popełnionych mordów.

Drugi rzeczoznawca dr. Schackwitz stwierdza 
również świadomość umysłową H. Moralnie mało 
wartościowy. Popęd nłciowy silnie rozwinięty, 
histeryk. Skłonności homoseksualne wystąpiły u 
niego od 26 r. żyrcia. Nabawił się wtedy choroby 
wenerycznej i znienawidził kobiety. Stomeń jego 
moralności pozwala przypuszczać, iż FI. mordo­
wałby nawet bez podniecenia płciowego.

NLsit^iilc przemawia drugi prekurator dr. 
Wagensćnińer. W 2 7  wypadkach mordu, zarzuco­

nych H., odróżnia dziewięć do których H. się
przyznaje, dwanaście ’— których możliwość przy­
znaje i sześć mordów', którym stanowczo prze-
Ą j -

Przemawia pierwszy prokurator. Publiczność 
wykluczona z sali. Początkowo oskarżono H. o 111 
Wypadków mordu Wyod.ębniono z tego 73, po­
nieważ się okazało, że osoby inkryminowane 
Hannoweru nie widziały, 39 osób z tych „zamor­
dowanych1' żvje jeszcze, 3 wypadki niewyjaśnio- 
nc dotychczas, zaś 3 osoby zmarły naturalną 
śmiercią. H. mordował wyłącznie na tle sady- 
stycznem. Możność zdobycia ubrania nie wchodzi 
w rachubę. Mimo swej inteligencji, dającej :się ze­
stawić z poziomem ó-letniego chłopaka. H. posia­
da duży zmysł spostrzegawczy. Nie powiedział 
nic nadJto, co mu zarzucano, jako udowodnione, 
milczał zaś, gdy wypadek był wątpliwy, hib gdy 
mógł pogorszyć jogo położenie.

Wbrew oczekiwaniom przemówił obrońcą H„ 
dr. Benfey. Cóż ma zrobić, skłalnia gtowę przed 
orzeczeniem lekarzy-psychiatrów. Apeluje do 
sędziów o spray iedliwy wyrok.

Hantiower, 19 grudnia. Haarrnann został ska­
zany na śmierć za 24 morderstw, Graus zaś za 
podżeganie w' jednym wypadku do morderstwa 
na śmierć, a za pomoc przy spełnianiu m order­
stw a w drugim wypadku na 12 lat więzienia. 
Haarmanna zwolntono w 6 wypadkach od zarzutu 
morderstwa. (Par.)

NADESŁANE.

Cena ryżu zniżona
Sklepy miejskiego Zakładu aorowiza- 
cyjnego sprzedają od dziś r y ż  po 

59 groszy za 1 k!g. 8783

*5o  10 J O  z L
m esięcznie może k?*dy zarabiać łatwo, nie odrywając 
się od swych zwykłych zajęć. Kapitału, specjalnych 

umiejętności i czasu niepotrzeba.
Szczegóły wysyłamy natychnrast po otrzymaniu 1 U  
(można gotówką lub znaczkami) na pokrycie kosztów 
w liście poleconym. Adresować: W arszaw a, Skrzynka
Nr. 73, R cprez zagrań, firm  „HA-CE-WU“. 8542

W wielkim wyborze
Herbatniki, Ciasta, Torty, 
Biszkopty, Sucharki, Pier­
niki, Czekoladki i Pomadki

poleca

Citfcioia I m ,Rynak 27.
Zam ów ienia na przyjęcia uskurecznia się  

sum iennie. 8615

KURIER EKONOMICZNY
Lwów, 19 grudnia.

+  Bank Gospodarstwa k ra*owego w W a r­
szawie powołał d® życia wydział kas oszczędno­
ść- powiatowych i miejskich. W ydział ten ma na 
celu udzielanie powiatom j gminom wszelkich 
Wskazówek i porad przy zakładaniu i organizo­
waniu kas oszczędności.

Związki komunalna ł t̂ór-e pragną założyć 
kasę oszczędności i zaliczek, winny zgłosić się 
ido Banku Gospodarstwa krajowego. (Pat.)

GIEŁDA LWOWSKA.
Wczoraj był bnik ochoty do transakcji w ak- 

tiach niekotowany ch. Zainteresowanie dla Gazów 
Kccikohwiek mocniejsze) i Jaworzna (które z po- 
totodu dużej podaży obniżyło się). Reszta papierów 
frra wie bez obrotów. Liczne zlecenia sprzedaży' 
#Sewyzyskane dla braku popytu. Zaofiarowanie w 
akcjach kołowanych również znaczne, przy' sil- 
fńejszym, njż na przedgicłdzie, popycie. Ruch na- 
ogćd średni. W dziale akcji bankowych lkupou'ano 
B. Ziem. Kred., Pow. Kredyt., Przemysł, i Hipo­

teczny po kursach utrzymanych. Z akcj: przcniy- 
si'c:wych zwyżk.:w.ila Gazohna na 1.90 (wczoraj
I.45) nrzy licznych transakcjacli. Pozalern kupo- 
wano Browary, Chodorów, Chybie, Cegielskiego. 
Kursa przeważnie nieco mocniejsze. Waluty u- 
trzymamc. Popyt za dewizą na N. Jork i Londyn. 
Dolaiy kupowano po kursach wczorayzych (5,17 
i trzy czwarte). Tendencja niejednolita. Usposo­
bienie spokojne.

OBROTY W AKCJACH.
Kotowane: Bank Hipoteczny 0.5614, Pokred 

0.09, Przem ysłowy 0.3414, Z. B. K. 0. 17, Browa­
ry 8*40. 8.50, 8.45, Chodorów 4.80, 4.85, Cłtybie 
5.75, 5.65, 5.70, Cegielski 0.54, 0.53, Gafoia 0.31. 
0.32, Gazolina 1-60, 1.65, 1.70, 1.75, 1.80, 1.85, 1.90. 
Górka fe. 10: Ćmielów 0.60; LokomObywy 0.45; 
Gfkos 1.85, 1.90, 1.95, Parowozy 030. Nafta 0.61, 
P.-T. B 037, Rakszawa 1.95, Sie: sza g. 4.40 Tesp 
3.45, Zieleniewski 930.

Niekoiowane: Brugger 0.37; Gazy- wsch. 11.50.
II.25, 11.15, Jaworzno (100) 12:00, 11.95, (25) l? 6f 
1235, dir. 14.00, Len 0.5u, Olkusz 0.8i, Schór 0.55, 
0.56, WęgjlonsJd 0.03, Hartownia Kolonialna 0.97.

GlFł DA GDAŃSKA.
Warszawa 10249 -103.01. Złoty 102.99-103 ,51 , 

N. Jork 5.3461-5,3729, Londyn 90,00. F? yź )  I.U0-0C UF 
Szwa|caria 00 ,00-000.00, NWmcv 0UU,O0(ł4X)>,000, Włochy 
oo.oo-.oo.oa iaw i.

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski 
Nn. 292

Lwów 
19 grudnia

Warszawa 
19 grudnia

Zurych 
19 grudnia

D e w I z T
100 złotych -  00 99,5( ;
1 funt ang. — 24*46 24*28
100 frs frant, — 27 90 27 6 /
100 fr. szwaj. .. . 10C 50 IOW
100 frc. befg — 25 75 25TC
100 K ciesk. — ■ — 15 77 15-66
100 K węg. — 0,00 0-0070
100000 k aust — 009 7-2S
100 M nietn. — 00000 1-22
1 Dolar anr. — 9-l8*/2 516
100 Lir wł. 0-00-000 32 25 22 01
100 Lei rur-. uP-00 udu u-ue |
lOOgułd. hol. — z0y90 208 75 |
10C K  uorw. — 0900 n/o: i
100 K duńsk. — --------- 9P40 :
10C K szw. — OUO-OC 139-30
Hi&zpanja — 71/07
Belgrad 7-70
Pożycz, żłota 680
Poż. kolej. £.70
Bony złote 000
Mlljonówk* 0-86

(AW) (AW)

i
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O psy rasowe.
Pożyteczną gałęzią sportu tak popularną 

u nas, a tak rzadko racjonalnie prowadzoną jest 
rnów  psa rasowego. W tym kierunku nie mamy 
zbiorowego wysiłku, aby rasowość, a co za tem 
idzie i zalety danej rasy były specjalizowane i od 
złych krzyżowań chronione.

Nie każdego miłośnika psa stać na import 
rasowych reproduktorów jednak łatwo może to 
przeprowadzić Związek hodowców psów rasowych 
Sprawę założenia takiego związku podjął p. pod­
pułkownik Artur Tannenhorst-Rflssner Lwów ul. 
Sadownicka 17 i prosi chętnych o przystąpienie 
do Związku i podanie swoich adresów.

Nie wątpimy, że pos> pią się zgłoszenia, prze­
cież choćby we Lwowie gdzie tylu mamy ama­
torów psów, a każdy przyzna przecież, że przy­
jemniej jest prowadzić na smyczy rasowego jam­
nika jak n. p. p. B„ aniżeli żywić pokurcze psie­
go rodu.

Panu ROssnerowi należy życzyć powodzenia 
w haśle „Łączmy piękne z pożytecznem*.

 oxo-----

Sport.
CZASOPISMA

Sportu Nr. 120 z 20 grudnia hr jest numerem 
świątecznym. Redakcja zapowiada w nim, że na­
stępny numer wyjdzie dn”’a 6 stycznia 1925. Z u- 
wagi że jest to ostaitni egzemplarz 'tegoroczny, 
którego wygląd zewnętrzny w istocie świątecznie 
Jfę przedstawia, nic możemy się wstrzymać od 
wyrażenia Redakcji przy sposobności zamknięcia 
trzeciego rocznika tego pisma, jedynego we wscho 
dniej Matopolsce, życzeń pomyślności w czwar­
tym roku wydawniczym. Placówka ta jest dla 
wychowania fizycznego cenną ostoją i zadatkiem 
iepszej przyszłości.

W tekście na szczególną uwagę zasługuje 
ciąg dalszy „Zadań pracy sportowej" Ad. Ne- 
chaj^a oraz Red Wacka „Rowerem po Europie" 
•ffejleton). W części sprawozdawczej czytamy: 
List z Paryża, Na motocyklu w świat, Mistrzostwo 
Polski w pitce nożnej, List z Wiednia. Pozatem 
bogata kromka myśliwska, łyżwiarska, narciarska, 
z życia towarzystw i rozmaitości sportowe. N.

KOMUNIKATY.
L. K. S. Lechia urządza 5 stycznia 1925 w sa­

lach kasyna oficerskiego Wieczór Karnawałowy. 
Początek o godz. 9-tei wiecz Mu żytka 40 pp. Strój 
wizytowy. Wstęp wyłącznie za zaproszeniami 
króre wyda.ie od 26 grudnia 1924 sekretarz klubu 
\v Bibliotece! Ogniska oficerów (ul. Fredry 1. parter 
aa lewo) w godzinach od 6—7 wieczorem.

—  Walne zgromadzbme L. K. S. Lecnii od­
będzie się II  stycznia 1925 r. (niedziela) c godz. 
10 przedpołudniem w sali posejmowej (gmach 
hr. Skarbka — wejście oa pi. Krakowskiego)? 
w razie braku kompletu odbędzie się następne 
walne zgromadzenie w godzinę później.

B T ^ Ł T T M 1' !  niezawodny środek do \vy- 
■ n  gubienia nagniotków i wszel­

kich zgrubień naskórka, znany od 40 iat wyrobu 
F. S0KALSK1E.GC aptekarza w Kętach do nabycia:

w aptece: Dobrzańskiego, Hotel Georgea,
„ pod Jeleniem, Rynek 18.
,  E Jezierskiego, ul. Gródecka
„ M. Ettingera pl. Gołuchowsi iego
,  L. Sładowskiego Halicka 19 8438

L A  Mi A  &T 'i5 M  A X  IT
poleca się 
znany od 

! lat wielu JK O I^ O L
d z i e c i  o raz  o sób  wątłych 
* i anem icznych 

MAGISTRA

A. BUKOWSKIEGO
Regestr. M. Z. P. Nr. 214.

| L aboratorjum  chem iczne Apteki, W arszaw «, M arszałkow ska 54 Tel 13-19 
sprzedaż w aptekach i szradach aptecznych. W ystrzegać s ię  naśladow nictw a 
UWAGA: Wszystkie wyroby naszego laboratorjum są zaopatrzone w czerwon j  

podpis: „A. Bukowski-* i markę ochronną: trójkąt ze statywą. 8535
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OBRAZY ŚWIĘTYCH, ra 
my do obrazów , p o r tre ­

tów i fo tografji p o leca

Michał Samosist
Lwów, ul. Ruska 18.

®®®®®®®@®

P 3 E K < iC iO .\8 iI  Z9ĤCZV90!4E 
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i w szel.de podarunk i w eselne, chrzestne, 
im ieninow e i oko licznościow e poleca

EDMUND MARIAN BEER
ju b ile r  i zło tn ik  8463

L w ów , ul. <Jhorążczj5!n.y 7.
Rok założenia 1905.

W ielki wybór! Ceny n isk ie!

N ad zw ycza jn e

Wcine E g ro n a to ie
Członków Małopolskiego Banku Ktipieckłego,
spółdzielni handlowo-kredytowej z odpowiedzial­

nością udziałami
we L w o w ie  (H . tm ań sk a S  )

o d b ę d z ie  s ię  d n ia  30. g ru d n ia , 1924. r. 
o  god z in ie  7-ej 30 m inu t w lo k a lu

Stowarz. Kupców i Młodzieży handlo­
wej we Lwowie ul. Czarneckiego 1.

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego W al­

nego Zgromadzenia.
2) Zatwierdzenie przeszacowania majątku 

spółdzielni i bilansu otwarcia w złotych na 
1/1. 1924 r.

3) Podwyższenie udziałów. 8779
4) Zmiana §§ 1, 4, 5, 14, 16, i 25 statutu. 
Lwów, dnia 18. grudnia 1924.
Sekretarz: Prezes:

Kazimierz Riedl. Tadeusz Gustowicz.

NA RATY! B a c z n o i t !  TANIO
j  Instrum enty  muzy. zne, gramofony, płyty, 

.amŁ  .harm onie po cenach  konkurencyjnych poleca 
‘ znany magazyn *i49C

M l t t t l  S M l  i T .  E K Iil!
Lwów, ul Kazimierzowska I. 37. 

T A M O :  w podwórzu. R A T Y !

j  u  y  k  i  o  i .
Doskonała trwał;

JFARoA DO W ŁOSÓW 
Barwi jz jbko  siwe włosy 
na naturalne kolory, blond, 
bronzowy, szatyn i czarny. 
Łatwy sposób użycia oraz 
bezwannkowa nieszkodli­
wość zjednały jej tysiące 

Rzwolenników. 7659 
Tow. R. Ostrowski S. A., Wars awtt. 
Do nabyciu ws ędzie.

SZCZOTKI CiĘŻiME do fratsrowanlii poiiłjg 
i  u .an&  SudhO kfa

we Lwowie, ul. Akademicka 8.

Łyżwy, sanki, przybory piłeczkowe, 
nakrycia stołowe z alpaki

%
i srebrzone, łóżka że­

lazne, naczynia! przy­
bory kuchenne

p o l e c a :

Fr. C H U D E K
Lwów, Rynek 45. (r6L?LtT'Na s e z o n  obecny: f  S 3H '.S i, 
triwr, narty. kliki w szelkie
przybory do sportu zimowego poleca najtaniej 
Jakćb Rosenimnn, Lwów, Akademicka 28

B9CUSLtEH-lllillllSISIi
zaający dokładnie ustawy fiskalne, absolwent Aka­
dem ji eksportowej we Wiedniu, długoletni ua- 
czelnik buchalterjl bardzo poważnej instytucji 
przemysłowej, pragnie zmienić posadę. Zgnsze- 

nia pod „KORDYS** Lwów, Poste-restante.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. GOLDSTEIN wied. i berlińskiej 
Ord. 1 0 - 1 2  i 2—5, KRASZEWSKIEGO 3. 7741

I3A G W I A Z D K Ę
poleca po cenach przystępnych porcelanę, 
szkło, kryształy, wyroby firmy „Gailć" oraz 
nakrycia Idołowe z alpaki i chińskiego srebra

1  M r i n ^ s e w i c z
L w ów , Hetmańska G.

Wobec nie złożenia akcji, przedetawiającycki 
połowę kapitału zakładowego, konieczna dla pra­
womocności uchwał Walnego Zgromadzenia, W -  
taiaczonego na d. 19 grudnia 1924 r.

Rada zawiadowcza
Fabryki Fornplany i Crromlcznych

w ĆMIELOWIE, Sp. Akc.
zviu‘uu'e na dzień 30 grudnia 1924 r. o gjodiz, 12-ef 
w południe we własnym gmachu w Warszuwfc, 

Królewska 18, ponowne
Nadzwyczajne

'Mm Zgromadzenie flhcjonapjusztiw
z niezm ienionym  porządkiem  obrad :

1. Sprawozdanie Rady Zawiałdowczej z dziw 
łatoości Spółki;

2. Pnzewalutowanie kapitału zakładowego 
Spółki;

3. Powiększenie kapitału zakładowego SpółW 
prze2 wypuszczetnto nowej emisji akcji;

4. Wnioski Zr rządu i t>p Akcjomarjuszów.
Uchwały tego Walnego Zgromadzenia b^dą

prawomocne bez wizględu na wysokość reprezet 
towanego kapitału zakładowego.

Stosownie do §§ 15, ló i 19 Statutu Spółki 
ł  prawa głosu na Wałnem Zgromadzeniu korzy­
stają właśidciele przynajmniej 10 akcji, lub ich 
pełnomocnicy, o ile najpóźniej na1 5 dni przód ter­
minem tego Zgromadzenia, t. j. do dnia 24 grudnia 
1924 r. włącznie, złożą siwoje akcje w Biurze Dy­
rekcji Spółki w Warszawie, Królewska 18, lub! 
w Potekim Banku Przemysłowym w Warszawie, 
Senatorska 42.

Karty legitymacyjne, wydane na pierwsze Walne 
Zgromadzenie, zachuwują swoją moc i na to drugie 
w dniu 30 grudnia 1924 r. odbyć się mające.

Gwiazdkę
po cenach zniżonych ! 

B i e l i z n ę ,  K r i w a  * j  , t i b n w ie  w ie ­
d e ń s k i e ,  f i a p e l n a t e  w ło s k ie ,  Bę> 
k a ^ i e z k i  a n g . ,  K a m i z e l k i ,  K n r tJ k i ,  
B n t i d y  o r a z  m n ó s t w o n r a k t y c z n y c h  
p o d a r k ó w  d l a  P a ń  i  P a n ó w  poleca

AMERICAN KOUSE
L W Ó W ,  K o p e r n i k a  5 . s-



8 KURjrtr KWOWSW z niedzieli onia 21 grudnia 1924. Nr. 292

P R Z E W . O D N 1K  I N F O R M A C Y J N O - R E K L A M O W Y
„KURJERA LWOWSKIEGO* we Lwowie.

N i ż e j  p o d a n e  f i r m y  p o l e c a m y  P.  T. Szan, C Z Y T E L N I K O M

ARTYKUŁY
ŻELAZNE

Meb1 e żelazne, naczy­
nia kuchenne okucia 
do mebli poleca firma:
liił Sł. Klimowicz

ul K opernika 11.

C ukiern ia  F ran c iszk a  
Iw anejk i (d aw n . A ,M Qller) 
ul. K ilińskiego 2. P u ie c a  
na św ięta  w ła sn e g o  wy­
robu T o rty , S e rn ik i, P rze- 
k ład ań ce , M akow niki i 

ozdoby na d rzew ka.

GALANTERJA INTROUGATORNlE KONFEKCJA DAM. OBUWIE PORCELANA SKLEPY SPOŻ.
POŃCZOCHY, sk a rp e tk i , 
sw e te ry  1 c h u stk i po leca  
O . ŻYW CZAK ul. K iliń­

sk ieg o  n r. 1.

In tro l g a to rn ia  A rty s ty ­
czn a  A LTEN B EK G  1 
SPÓ Ł K A  S p ó łk a  z ogr 
por. L w ów , A snyka  10, 

I p o le ta  się B ibljotekom , 
Zakładom  naukow ym , 
W ypożyczaln iom . Zam ó­
w ien ia  z p row inc ji od ­
w ro tn ie . K osz to rysy  na 

żądan ie .

SPRZEDAŻ po c en a c h  
h u rlo w . I. REINKRAUT 

Lw ów , L indego  2.

P rzek o n a jc ie  s ię , że o b u ­
w ie m ego w yrobu  je s t  
n a jtrw a lsze , z na jlepszego  
m ate rja łu , o w iele tań sze  

i so lidn ie  w ykonane.
Józef Kogut

OZDOBY NA DRZEW KA 
w  w ie lk im  w yborze  p o ­

leca S t. W .erzb ick l, 
Lw ów , Ha ick i 4.

H andel ko rzenny  de lik a ­
te sów  i w in F e rd y n a n d a  
S korodeck iego  Lwów ul. 
K ilińsk iego , p o le c a  na 
iw ię ta w ln  , w ódki, lik le -INSTRUMENTY MUZ. MLECZARNIE PO ŚC IE L

K. SOTSCHEK ł E. DU­
DEK, plac M arjack i 5. 
(d 1 wny Hotel francusk i)

IN S. TRUMEN TY 
MUZYCZNE 

po cenach przystęp­
nych p o l e c a  we 
wielkim wyborze
Fr. N ie wc zyk
kraj. wytwórnia in­
strumentów muzycz, 
Lwów, G ródecka 
2 b, (gmach Małego

Al AŁO POLSKI
Związek M leczarski

Miel ’ :wicza 26., 
Na Bajki 27., 

Lehwela ró g  M ochna­
ck ieg o  — m leko, 

m asło , sery.

l w ó w  i ul. u r o a e c K a i .  ł  d.

ORTGPEDYŚCI
n lk a  4. poleca najtan  ej 
k o łd ry , m aterace , p o d u ­

szk i i siennik i. STOLARNIE

C U K I E R N I E DELIKATESY
K I L I M Y N ajp rak ty czn ie jsze  po ­

d a rk i na gw iazdkę  i no ­
wy ro k , są p ro tezy  i apa­
ra ty  o rto p ed . n a jta n ie j u 

firm y F. LINKA syn Lwów 
Ł y czakow ska  19.

SPRZEDAŻ FORT. F. HORNUNO i S ka , ni. 
S zp ita ln a  54. M eble i 

s to la rk a  budow lana.

Ż A R Ó W K I
C ukiern ia  Fredry  4 a. 
F. S za ła ;d ew icza , poleca 

z n ak o m ite  to rty , cukry

DELIKATESY całego 
św ia ta , w ina, lik ie ry , ro so - 
lisy  o raz  dziczyzna. K arol

PO R TIERY , k apy  k ilim o­
w e, SYNDYKAT KILIM ­
KARSKI, Lw ów , C hm ielo­
w sk iego  17. T e l. 25-94.

F o r tep ian y , p ian ina , fis­
harm onie , znakom ite  p ra ­
w ie now e na ró żn e  ceny 
sp rzeda je  kupuje ty lko  za 
gotówkę^ H anak , Lwów, 

P ań sk a  21.R endez-vou? e leganck ie­
go  iw la ta  w pierw szorz. 
CUKIERNI, H. W ELZA 

u l. A kadem icka 5.

FUTRA
KSIĘGARNIE Na nin iejsze og ło szen ie  

śn iad an ie , ob jad  z 3 dań 
1 k o lac ja  m ięsna  18 z ł.  
na dni 10. R om anow icza 

1'). M leczarn ia .

OWOCARNIA ŻAREG" Fabryka
żarów ek, u l. Lwow. Dzie­
ci 2o. Tel. 640., re g e n e ­
ru je s ta re  żarów ki. Cwny 

40°/o niższa.
FU TRA . W zory na jm o­
d n ie jsze , ceny u m ia rko ­
w an e , dogodne  w aru n k i, 

u firm y E. S 0  L I  K, 
Sub esk iego  4.

ST . R EH m A NA, Skład­
n ica  pom ocy naukow ych 
Lw ów , R utow skiego  2. 

Nr. te l.  5—29.

OW OCE 1 CZEKOLADĘ
n a ja n łe j  po eca 

A. LIĆB LIN G , Lwów, 
L eona Sa lehy 69.

Teatru).

RUDOLF BRU1GER.

m  C0QII1ŁŁE D ET lT Y H EflL
(Tłumaczył M. K.).

(Dokończenie).

— Mów sobie „Phi, phi...“ wybacz, ale na 
to byś nie wpadł! — rzekł Coąuille mierząc przy­
jaciela wzgardliwem spojrzeniem.

— Nie wpadłbym. Już mi mówiłeś przecież, 
że jestem idjotą — rzucił zjadliwie Larve.

— Osoby, które przychodziły tu codziennie.. 
I to pole badań zmniejsza się, kurczy... Kto przy- 
chódził codziennie? — Trzy osoby, uważatz, 
trzy osoby: stróżowa z listami, kobieta od pie­
karza i mleczarka. A więc jedna z tych osób 
Kradła mi cukier. Cóżbyś tu zrobił teraz na mo- 
jem miejscu?

Larve zgłupiał. Gdyby Gudula nie wyznała 
mu przed chwilą swego występku, uznałby ro­
zumowanie przyjaciela za znakomite. Nie chciał 
tego pokazać po sobie, ale Coąuille mu impo­
nował. Lecz Coąuille zauważył to i od tej chwi­
li czuł się zupełnym panem sytuacji. Skorzystał 
z tego, by zdruzgotać zupełnie swego przyjacie­
la  z wyżyn swej logiki.

— Nicbyś nie zrobił, mój Latve, bo brak ci 
zmysłu policyjnego. Co najwyżej zrobiłbyś za­
sadzkę — ale to system do niczego. Prawdziwy 
detektyw siedzi po prostu w domu, rozumiesz, 
i odkrywa przestępcę, nie opuszczając swej pra­
cowni. Do wyników dojść można samą konse­
kwentną logiką i ja tak zrobiłem. Stróżowa nie 
potrzebuje kraść cukru, ma dostateczne docho­

dy, jej mąż jest maszynistą, powodzi im się bar­
dzo dobrze. Mleczarka, jak wiesz, ma swój sklep, 
gdzie sprzedaje prócz mleka kawę, herbatę, cze­
koladę, cukier i towary towary kolonialne... jeśli 
kto sprzedaje cukier, nie będzie swemu klijento- 
wi kradł codziennie po kawałku cukru! To ja­
sne ! Larve, pole badań zacieśnia się coraz bar­
dziej, coraz bardziej! A więc pozostaje kobieta 
od piekarza. Nie ma ona  ̂męża maszynisty, nie 
sprzedaje cukru, zdaje się, że jest w nieświetnem 
położeniu materjainem, a więc... ona, tylko ona 
mogła kraść. Nie było wątpliwości! Tak to dro­
gą czystej indukcji, bez szpiegowania, bez bie­
ganiny dochodzi się do wniosku przez samo ro­
zumowanie! Co?!

Larve zerwał się.
— Nie kazałeś jej chyba aresztować!
Coąuille uśmiechnął się z wyższością.
— Mój drogi, doprawdy żal mi cię... Praw­

dziwy detektyw nie każe nikogo „aresztować". 
Wystarcza mu samo odkrycie, nie jest organem 
sprawiedliwości! A jednak skoro ta kobieta kra­
dła mi cukier, musiała, logicznie rozumując, kraść 
i co innego. Poszedłem do jej służbodawcy.

— Człowieku — krzyknął Larve — ale, czy 
ty wiesz, że...

— Było to moim obowiązkiem — przerwał 
mu Coąuille z namaszczeniem. — Poszedłem do 
piekarza, no i naturalnie, wiesz, com się dowie­
dział ?

— Co? co?
— Okradła go także — mówił wolno z od­

cieniem tryumfu w glosie. — Właśnie ją are­
sztowano. Od 14 dni awóch bardzo zręcznych

>

i sprytnych agentów, jak mi powiedziano, śle­
dziło ją. Oto masz! Ja, Coąuille, dawny szef biu­
ra XVII komisarjatu sam, bez niczyjej pomocy, 
nie rozporządzając żadnymi środkami, dostępny­
mi dla policji, dochodzę do rezultatu tego same­
go przez czyste rozumowanie, metodę i zmysł 
spostrzegawczy. No i cóż ty na to Larve? Nie 
dziwi cię to, co? Mogę być z siebie dumnym, 
czy ńie?

W tej chwili wysunęła się do jadalni po­
czciwa, kochana Gudula i mnąc w palcach Ko­
niec swego fartuszka, spytała:

— Czy smakuje panu konfitura z poma­
rańcz?

— Doskonała, jak zawsze, Gudulo I
— Bo ja... ja chciałam właśnie powiedzieć — 

bąkała zmięszana...
Ale w tej chwili Larre spojrzał na nią tak 

strasznie, tak przeszywająco, że nie dokończyła...
Ten Larve to był w gruncie rzeczy poczci­

wy człowiek! A zresztą, choć znał właściwie 
podłoże tego zajścia, przecież opowiadanie przy­
jaciela podobało mu się.

— Spryciarz z niego — myślał sobie z uzna­
niem — bo gdyby tak Gudula nie wzięła była 
tego cukru, z pewnością wzięłaby go kobieta od 
piekarza!... Po co więc mu opowiadać? — Zre­
sztą jest taki rad z siebie!

I poczciwy Coąuille pozostał na zawsze 
w swym błędzie.

KONIEC.

Rekordowe Piwa Żywieckie
sły n n e  na c a ły  św iat zn akom ite napoje stołow e i lecznicze:

D A D T r D  " g P W U f I  zastępujący w zupełności 
r U K  I  Ł l m  Mm ¥  l l I L u m  angielski porter

CIEMNE PIWO MARCOWE
ZDRÓJ ZYW IECM  

PfcWO „ A L E "

doskonałe w smaku 
a la Bawar.

taK zwany 
„Polski pilzner".

na wzór angielskiego
„PALE-ALE“.

H T  Do nobysia w e wszystkich pierwszorzędnych lokalach restaorocyjnych i śniadaniowych.
G e n e r a ln a  R e p re z e n ta c ja  A  r c y  książęcego B r o w a r u  w Ż y w c u8780

Ska z ° 9 p- od33 LWÓW, Ol. KOŚCIUSZKI 24 . róg pi.Smolki 
yy£^Kll U J  JLt\j W I C L h l  Tel. 13-29 DOSTAWA W BECZKACH i FLASZKACH.

NaWadem Lwowskiej Spółki Wydawniczej, Sp. z ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, Chorążczyzna 31. pod zarz. B. Stoińskiego. — Odpow. redaktor Tadeusz Stroiński.
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